
- lllłłDI 3 zł. PROL'ET A.RIUSZE FSZYSTlCICll '1CJU1ó1" Ł"J,CZCll QI Wywiad amerykańffki 

ORGAN WK ;ŁK POL;SKIEJ .ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Jł()K li (V) --: PIĄTEK 17 CZERWCA 1949 ROKU 

REALNE PRO OZYCJE ZSRR 
i krętacka polityka mocarstw zachodnich 

Wypowiedzi „Prawdyu o sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych w Paryżu 
MOSKWA (PAP). - „Praw nia jednolitego, demokratycz- celu: pozostawienia na. boku Propozycje, zgłoszone przez 

da" publikuje kolejną, kore- nego, miłującego pokój pań-istotnych problemów, dotyczą delegację ZSRR na obecnej 
spondencdę z Paryża Jerzego stwa niemieckiego. cych Niemiec i dojścia do 110- 5esji Rady M:nistrów Spraw 
Żnk<JWa, za.tytułowaną: „Wo- Obecnie przedstawic!ele mo rozumienia Jedynie na temat Zagranicznych :- pozostają w 
kół paryskiej sesji Rady Mi- carstw zachodnich, odrzu- wznowienia stosunków han- sile. Na tej podstawie można 
nistrów Spraw zagranicz- ciwszy propozycje radzieck:e dlowych ze wschodnią strefą było by osiągnąć poro:zumie­
nych". Czytamy w niej m. in.: o szybszym przygotowaniu i Niemiec, w czym żywotnie za 

„ w Paryżu komentuje si~ zawarciu traktatu ookojowe- interesowane są trusty nie- nie we wszystkich zagadnie-
go Z Nl·emcam1· co w' konseir- miecko-ameryka.ńskie stref za niach, w tej liczb!e i na tema obszernie propozycje delega- , ~ 

cji radzieck:ej na sesji Rady wencj: pociągnęłoby za sobą chodnich. ty gospodarcze. 
Ministrów Spraw za~anicz- wycofanie wszystkich wojsk Odrzucając propzoycje ra- Od delegacji mocarstw za-
nych w sprawie przygotowa- okupacyjnych w term:'.nie rocz dzieckie, zm:erzające no szyb chodnich zależy _ kończy żu 
n'ia projektu- traktatu pokoje- nym - mimo woli - po~wier szego przygotowania i zaw<:r- kow - czy porozumienie to 
wego z N:emcami. dzili słlllszność powyższych c:a traktatu pokojoweJo z będzie osiągnięte, czy też trzy 

Francuska opinia publ:czna wniosków delegacji ZSRR. Niemcami - mocarstwa za- mocarstwa zachodn!e 1 tym 
przyjeła te propozycje, zmie- Obserwatorzy dyplomatycz- chodnie demaskują się tym sa razem będą wolały uchyb~ 
rzające do szybszego wykono.- n! z.nów stawiają sobie pyta- ~ym, jako. przeciwnicy >zyb- się od porozumienia, by kon­
nia zobowiązań, jakie wzięły nie: „Czegóż w ~stocie chcą k~ego pokoJowego uregulowa- tynuować swą rozbijacką po- Ja.k doniosła prasa - wywiad USA wttbuje masowo byłych 
na siebie cztery mocarstwa w delegacje mocarstw zachod- ma tych spraw. litykę. SS-manów do służby szpłego wskiej. 
Poczdamie - z głębokim za- nich? W jakim celu postawili Potrze~ne im są nie z.i;dno-
dowolen:em. zagadnienie zwołania obecnej czone Niemcy, lecz Niemcy 

Delegacja radziecka dawio- sesji !lady M.:nistrów Spr,·r» rozczłon~rnwane, których czc;~ć Dalsze podn1·es1·enie poz'-omu roln1·c1111a dla, że mocarstwa zachodnie Zagran:cznych?". Z~_?hodmą pragną przekształ- ' ~ n 
dążą do uti-zymania. reżimt.J. Pisaliśmy już niejednokt<ot- cic w s~ą. ba.z~ stratf"giczną 

. . l bi j· • stw• d Żuk • w EuroP1e. W z • k R d • k• okupacyJnego,. ze. pog ę a ą me - ier za . ?W - 7 e POLITYCE TEJ PRZECIW· wiąz U a ziec Jm . 
rozbi~!e ~iemiec, ze ich d-z.la- we trancnsk.iej. opmb pub licz STAWIA SIĘ KONSEKWł:NT 
łalnosc Jest spn:e~na. z zy- n~j C?raz bardziej .. rozprzestrze NA, POKOJOWA POLITYI{A Doniosła uchwala rządu i KC WKP(b) 
w:otn;rml lnteresa.J?l ną.rodu ma się pogląd, i1: delegacje ZWii\ZKU RADZIECKIEGO 
mem1eckiego, zmierzającego mocarstw zachodmch przyby- ZMIERZAJĄCA DO OSIĄG: MOSKWA (PAP). - Przykła.dem · planowości I wszech· \oraz zobowiązanie szeregu mi 
do jak naj!>zybszego .utworze-ly do Paryża tylko w jednym NIĘCIA POROZUMIENIA, 0 _ stronności, z jakimi w Związku Radzieckim przeprowadza· n:sterstw i organizacji do przy 

PIERAJĄCEGO SIĘ NA NIE- na jest każda. akcja. gospodar czo-polityC'Zna, Jest uchwała gotowania dodatkowo sµ:-

D WA STRAJK 
WZRUSZONYCH ZASADACH rządu' radzieckiego i KC WKP (b) w sprawie żniw i dostaw chrzy o pojemności 2 milio-
JAŁTY I POCZDAMU. produktów rolnych w roku bieżącym. nów ton dla nasion oleistych. , 
Cały świat widzi, że delega Rada Ministrów i KC cy i kultur technicznych za- ~C WKP(b) i Rada . Minl-

Dwa wielkie stra.jki w głów ków państwowych. Mowa tu cja radziecka dosłownie na te WKP(b) wskazują, że w roku stosowano nasiona wysoko ga st:ow ~SRR po?kreślaJą k.,. 
mat każdego zagadnien:a po- bieżącym kampania siewna tunkowe. StacJ·e traktorowe mecznos,ć s_zy_bkiego przep_ro­nych kra.Jach ma.rshallowskich. o tzw. Force Onvriere; stwo- dk d d d łu rzą u ziennego konferencji przeprowadzona została w spo lepieJ' wyzyskały swe maszy- wa z_en:a ZlllW _oraz u zia we Francji i Włoszech są jesz rzonej przez socjal-demokra- · k · h tk I d 1 eh cze jedną wymowną ilustra- tycznych rozbijaczy General- wn0S1 onstrukt_ywne. i prak- sób bardziej zorganizowany ny. · . w me , wszys .1c.1 

• z 0 ny 
tyczne propozycJe, daJące pod niż w roku ubiegłym. s:ewu Plan zakładania leśnych pa d<? 1;>racy k~łcho_zmkow,. robot 

eją tezy reprezentowanej przez nej Ifonfederacji Pracy i o stav.. 'Y. do osiągnięcia porozu-1 dokonano w terminach krót- sów ochronnych został wyko- mkow . ma3ątk. _ow panstwo-przedsta.wlcJ.eli państw ludo- związkach chrześcijańskich, h t wych, że plan Ma.rshalla. przy blisko spokrewnionych z par- rruema. szych, przy zasiewach I>szeni- nany ze znaczną nadwyżką. wyc ' : . s ac31 maszyn?wo-
nosi swym klientom - obok tią Schumana, z MRP. Zgodn:e z planem państwo- traktorow~ch. W ro~ ~ietą-

Kores d · k · Ch wym uległa dalszemu ro~~ze- cym będ_zie podobrue. jak w całkowitego podporządkowa- StraJ·k włoskich robotnik•;w oon enci omery onscy z in przyznaiq: ,.., k b ł t " rzeniu powierzchnia zasiewów ro u u ieg __ _Ym, s osowany sy 
nia gospodarczego i politycz- rolnych z terenów południo- stem prem1 t dl 
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areJ· , żyta, . . · w !la. urze a nąo - nędzę, g beuo o wych, zna1a7J poparcie ro~ot- rmta U OWC 1• .wi· UJ·e. kukurydzy, lnu, konopi, bura kiero:w~ow kon;?a3now 1 me-
cie. ników rolnych z ca.łych Włoch, ków cukrowych, słoneczn:'- chamkow stac31 maszynowo-

We Francji odbył się 24- którzy w dniu 15 curwca k k trakto o h któ d ł li 
rodzinny stra.jk ostrzegawczy przerwali prac" na 24 god~- reszt ,· Woj"s Kuom1"ntangu ków, bawełny. Zjodnie z pla- r ,wyc . rzy z o a , h " nem hodow11· b dła, zas·.·ano zapewn;.ć pomyślne wykona-
prac. owników pa.nstwowyc • ny. zwi„„ek minAzy traglczn" ni I - ~ ""' " N niemal dwa razy więcej, niż e p anu oraz a_na!ogiczne 
popierany przez wszystkie or sytuacją robotników włoskich OWY JORK (PAP). - Ko licą rządu Kuomintangu. w roku ubiegłym traw f 50 prem1~ d~a maszymst<?w, ob-
1a1:1izac~e z~ązkowe, tj. P.r7.CZ i planem Ma.rsha.Ila znała.zł respondenci amerykańscy do Zdaniem obserwatorów ame procent więcej kultur pastew sługuJąc~h ,młockarrue, ma­
naJpotęznieJszą klaso~ą Ge- ,miarodajne" potwierdzenie noszą, że liczne fakty dowo- rykańskich, pozostałe wojska nych. ~zyny zb1era3ące len, konopie 
n(SeGraT)lną. hKo-?f~d«;rakCJęi P~acy Je<lnego z przedsta.wicieli ob- dzą, iż kliuomintangowcy zre- kuomintangowskie, z wyjąt- Szybciej i lep:ej dokonano itd. 

. , c rzesc1Jan~ . e zw1ąz- szamików, który powiedział zygnowa z poważnego oporu kiem jednostek stacjonujących re. m. on tu . maszyn rolniczych, ------------k! za~odowe i mnieJ.sze (_)rga- cynicznie podcrLaS pertrakta.- w Chinach południowo- na Formoz:e, nie mogą być n:z w roku ubiegłym. w szko SpOł8CZ8' f I k 
DlZl\CJe, ni~ wyłąc.z~J,C Force cji ze stra.jkują.cyml: „ZnaJ- \11<-SChodn:ch, z wyjątkiem Fo:: brane poważnie w rachubę. łach technicznych i na kur- ns wo· po s 18 
Ouvrler_e. Ponad mil. 100 pra.- duJ·emy Si"' w obliń"U groz'ne- mozy, która pozostaje główną w . k t si man1;festu1'e 

ik . obj<>+ h t t „ ~ b C zw1ąz u z ym uważa ę sac;h przy stac,iach maszyno-cown ow „.yc Jes s raJ~ go kryzysu wywołanego pła- azą zang-Kai-Szeka. · t . -·-'--- 1 a.1 · • z t zwyc1ęs wo armii ludowej za. wo-traktorowych uczy się 0• 
kitem. Op..,,..,_,llkał Y ud~,...y tapałn nem 'Marshalla we Włoszech. . eg~ faktu korespondenci przesądzone. hecnie ponad 32 tysiące kie- niezłomną wolę pokoju 
s wowe, zam ·o r.a 10, us da Wobec tej groz'by nie moz·e- wyc1ągaJą wniosek, że armia 8 -1 · WARSZAWA' (PA ... ) w 

lk j I t 1 d zczego ną wagę przyW1ązu rowców kombajnów, około 6 .n. ~ komun a.c .a. o n1cza, urzę Y my zaakceptowac· waszych po u owa już w naJoliższej · k d . k • . ca-~ krąJ·u odb..,...,,.,,j"- si'• 
jm 

ł d ł Ją orespon enc: amery an- tys:ęcy kierowców samocho- •.ru• J ~- „ „ 
poc:ntowe me przy owa Y e stulatów". przysz oścl opa.nuje całe Chiny scy do zajęcia przez armię lu- dowych. w dalszym ciłgtl manifesta-
pes-z, biuro meteorologiczne w południowo-wschodnie. Rów- j · Paryżu zostało zamkn.lęte. Je- Robotnicy włoscy. i francn- nooześnie oczekuje się ataku dową m:asta Kan-Czou. wiel- O rozmiarach przewidzia- cy ne wiece sprawozdawcze 
dynie dyżurni urzędnicy przyj scy pracownicy panstwowł za wojsk Indowych na Chiny za. kiego centrum komunikacyj- neg0 urodza.tu śW:adczy za- z Kongresu Po.1toju, na któ-

. tel a.L-ajkowa.ll przeciwko prze- h d · i oł i · nego W południowej CZ<>Ści lecenie, żeby do 1 września rych delegaci na. Kongres mowa.U wa.zne rmm1>wy e- „w • c o me P udn owo-zachod- "' fonicme międzymiastowe i za rzucaniu na. fob barki na- nie, którego celem będzie zll- prowincji Kian-s:, odległego zakończona została budowa dzielił si~ ze społeczelist-
gnnlune. stęps:W zbrodniczej polityki kwidowanie resztek zgnipowa zaledwie o 120 mil od Kan- nowych dodatkowych spichrzy wem wrażenia.mi z obrad 

Strajk pracowników pań· rządo_w, uległych. wobec a.~- nych ta.m wojsk nacjonali- tonu. I o pojemności 4.~00 tys:ęcy ton Kongresu Paryskięgo. Ze-
stwowych wybuchł niemal w rykansklch imperialistow. stycznych. brania manifestacyjne, w 
kll~a. dni po debacie budże- Francuska i wł05ka klasa ro- Na obszarach poludn:owo- Zwyc1·ęsk1·e op' erac,·e których udział biorą rzesze 
towej Zgroma.dzenia Na.N>di>- botniC'Za przestrzegały w porę zachodnich operuje ostatnia pracujących ::: miast i · Wiii, 
wego, którego reakcyjna. wlęk swe rządy przed zgubnymi na. poważniejsza siła Kuomintan- przodownicy pracy i nau-
szość uchwaliła. wYdatki na stępstwa.mi „pomocy" wuja gu - 250-tysięczna armia greckie; armii demokratycznej kowcy, racjonalizatorzy ")łro 
cele wojskowe w sumie ponad Sama. mandżurska pod dowództwem . P.ARYż (PAP) W komunika· Jednostki trzeciej dywizji at"· dukcji i duchowielistwo, ri<>-
600 miliardów franków. Owe W odpowiecb:i na strajk prą generała Pa!-Czung-Hsi, bro- cie z frontów wojny domowej mii demokratycznej zaatakowa· łączone Sł z wyborem Wo-
600 miliardów franków na rok oownłków państwowych nąd niąca dostępu do Kantonu i w <!,recji, dowództwo greckiej ly siły nieprzyjaciela, znajdują. jewódzkich Komitellów ~ 
bidący to cena, jaką. Francja francu5ki, jedynie i wyłącznie do m:asta Czung-King, które ~rmu demo~ratycznej notuje m. ce się w marszu z Petrijicy do brony Pokoju. 
musi płacić z tytułu uczestni- odpowiedzialny za. sta.le ro- rzekomo ma zostać nową sto- m. następuJf!Ce operacje: Delim;;:szi (Peloponez), którel"·------------1 
ctwa w plaoie Marshalla 1 w sną.cą nęd-ię mas pracu.Jących, musiały wycofać się ze swych 
pa.kcie atla.ntyckim. 600 miliar odpowia.da represja.mi w posta M • • I k - baz wyjściowych. · 
dów rra.nków rząd francuski, cl kar pieni~nych. postępo- qc1 Cle e O o· agentura amerykańskiego im- ,vania dyscyplina.mego it?· . p I U' W Rumelii jednostki drugiej 
perializmu, agentura amery- I w tych represja.eh objawia dywizji zaatakowały nieprzyja· 
kańskich koncernów i mono- się okrutne oblic-ze rządów ka Izrael protestuje przeciw dostarczaniu cielską. kolumnę samochodową. 
poll, lekką ręką przerzuca na pita.llstycznych, które użYwa- przez Anglików broni dla Arabów \V marszu z G'l'awii do Amphis· 
barki wynędzniałego, clą.gie j~ swego wa.ra.tu przemocy w sy..:.. Trzy samochody ciężarowe z 
obniża.ją.cetJO poziom życia, obronie interesów swyeh ka- LAKE SU~CESS (PAP). - wojennych przeciwko pań- ~ołnierzami mon!l.rchofaszystow· 
ŚW1.8t ·t 1· • y-.... mocodawców Delegat panstwa Izrael w. stwu Izrael, ,,J'ak tylko warun ,.. - a pracy. Pl a 1s.yczn ""' • ONZ b skim1 zostały zoi.3zczone. .Ja.k wielka jesł nienawiść w celu przerzucenia na barki , E 9.!1 przekm:ał R_adz1e k! na to pozwolą". W tej sy-
~uskich ma.s pracujących świata pracy na.stępstw sweJ ~ezp.eczen~twa pr~tes~ prze- tuacji dostawy broni brytyj- Na. froncie Smolikas armia 
do rz.ą,du Queuille'a, Mocha. i a.ntyna.rodowej, antyludowej ciw~o zam:a:on; Wielkie3 Bry skiej dla państw arabskich ~e~o~aty~zna dokonuje co· 
Schuma.na, jak potęina jest polityki. t~n;1 wzn?W1ema dostaw bro stałyby się ciężkim c:osem dla .z1<>nnic licznych udanych wy-
woła walki rz; tym rządem o Ma.sy pracujące Francji i mp~~~ ~:ns;w. a~abskich. pokoju. pa~6w na_ pozycj? nieprzyjaciel· 
elementarne p.rawa do tycia, Włoch dwóch państw ,,;mar- da e s ,wier ~· że nie- Państwo Izrael odrzuca wy skie. W ciągu ubiegłej doby nic 
świadczy fa.kt, że nawet związ shall~wanych, stoją w mo- wi~~~ op~~~czaembask~rzheddsta jaśnienie Londynu, że dostar- przyjaciel stracił tam kilkudzic· 
kl, lderowa.ne przez członków strzająceJ się z dnia. na dzień wod i. ra 1c o- czana Arabom broń potrzebna sięciu zabitych i rannych. 
tych pa.rtli, . które. reprezento- walce klasowej, walce o za- ko ~ii; ~k=~~~ ted nie .. tyl- im je.st dla utrzyman:a po- O intensywl!Zch działaniach 
wane są w rządzie, zmuszone spokojenie elementarnych po ko' Ją en. enc3i .po rządku wewnętrznego w oddział6w demokratycznych do-
były poprzeć stra.ik nra.cowni· łl'Zeb JOwych, lecz c<! więcej, zy- swych krajach, a nie dla wal noszą. r6wnie.i Jl W1SP Samos 

~ 'l. za.miar.Y, podJęe!J dzlałaA ki l>l'Zeclwko br-JntuL . ,_,_,, llk&ril. Krebs ł, 1mą:dl, ' 

Nowa zbrodnia 
rządu ateńskiego 
PARYŻ' (P.AP) Jak donosi 

agencja. Elefteri Ellada, · najem­
nicy rządu ateńskiego załado· 

wali na. statek, udają.cy ei' .,, 
nieznany- kierunku bohatera. 
greckiej demokratycznej armii, 
MANOLISA GLEZOSA i in· 
nych patriot6w. 
Według informacji, uzysk~ 

nych przez agencję, należy przy 
puszeza6, że mają. oni by6 od­
transportowani do witzieA po­
~ożonych n& wyspaeh •• ..,. 
a. bY~ i;tr&eeifr 
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Pe s • . • Antyludowa polityka F agerholma 
J C O W otwiera oczy klasie robotniczei Fin!andii 

TRYBUNA LUDU" OPU·/ nej większośc~? karze zd a a 
Do~rq to !hrladczy o naszym I jach, w kt-Orych lud doszedł do 

n,,X:odd.e, te nie mieliśmy w wl·adzy, kolaboracjoniści nie 
1C~1• okupacji hitlerowskiej mogą liczy6 na. pobłażanie, nie 
lrt;'labo.raejooiatów na miarę Pe- m6wiii,c już o ich faworyzowa· 
~ ąttlislfoga q,y Tannera.. niu. 
N~e zna.ezy to jednak, by nie Inaczej dzieje się w kraj'lch 
było w Polsce kontynuatorów marshallowskich i w krajv,h 
zdradzieckich tradycji kola.bo· marnhallizują.cych. Niejcdno­
ra.Q.jonistów - targowiczan ieb. krotnie dziejł si~ tam s kola· 
duchowych i duchownych' na.· bora.ejonistami historie, o kt6· 
stępeów, wywodzących się z te· rych nie śniło się nawet samym 
gp samego obozu społecznej re· odstępcom. Zabawna historia 
alrc;i. N-e.jczęściej były to mier- wydarzyła. · się niedawno we 
no~.' różnego autoramentu, kt.ó- Włoszech. .Amerykański genernł 
re~usilowały wypłynę.6 na męt· Uark Clark, ten sam, który ~ 
nr.~h wodach fali okupaeyjm•j, na czele armii amerykańR~3j 
r6'ine os9bist.06ei typu jut osł:t- walezii.cej we Włoszech przeciw 
wlonej Wielgomaeowej. Zna.la· Niemcom i sprzymiernonym v. 
z!o )il! jednak również kilku za- n:imi włoskim wojslrom fa.,zyi. 
przimców, których nazwiska fi. stowskim, przybył z wizytą, do 
~owały i przed wojnł na ła- tego kraju. Gienerała Clarka. za· 
me..eh pism, wpra,wdzie pod ar· proszono na uroczystość dekoro· 
t.Y.kula.mi i utworami ~zęsto wąt "a.ni& odznaczeniami 300 włos· 
J:iliwej wa.rtoecl literackiej, za kich tołnierzy. Gen. Clark przy­
to „ o 11.iewą.tpliwej, niekłamanej był na uroczystoM i dowiedział 
sympatii do obozu faszystow· siQ, że u'wietnia. swą. obecno4c1ii. 
skiego. Ludowa Polska karze dekorację włoskich wojskowyc'i, 
zd;a~ów. Nie ma pobłatania którzy,.. walezyli przeciwko nie 
dla ro:rmaityeh Goetlów, Skiw· mu po stronie hitlerowskiej. Nie 
skich ezy Burdeekich, którzy po sporadyczny to wypadek. Przy· 
przes swój 11krajny naejonaliz11 pomnijmy chociażby historię a· 
konsekwentnie musieli dojee uo merykańskiego „lorda Haa· 
kosmopolitycznego zaprza(1stwa, Hau'', Ezry Pounda, który „ 
do weiłgnięcia. sit na listl! wier rzasie wojny namawiał amery­
nych piesków hitlerowskiego fa- keńskieh żołnierzy do przejścia 
szyzmn. W neregu procesów na stronę faszystowską., a w n· 
sądy Rzeczypospolitej skazały biegłym roku zo~ta.t odznaezo· 
za odstęp~two od narod11 -jego ny jako najwybitniejRZ]' poeta 
wroi,gów, którzy nsil!ownli ci11· Stanów Zjednocmnych. 
ła.6 procenty od powszechnego Nie inaczej i we Francji. 13yly 
nieszczę6eia. minister rządu quislingowskiego 

Kon11ekwan.tne antylr.o'labora.- w Vichy, Paul Baudoin, skan­
cjonistyczne stanowisko Rzeczy ny w roku l!ł.U na pl~6 lat przy 
pospolitej LudO'Wej nie jest przy musowych robót za zdradę kra· 
padkowe. Jeei ono wynikiem ju, został w styezniu 1948 pr:r:ez 
zdecydowanej patriotycznej, Echumana wypuszczony na wol· 
wrogiej wszelkiemu odstępstwu ność. Degaulle' owcy toczą. za· 
postawy mM ludowych, r~ądzą.· eickłQ. kampanię o wypuszcze· 
cych w naszym kraju. Ana.· nie na wolnoś6 superzdrajcy Pe· 
l-0gieznie we wszystkich kra- taina, & prezydent Auriol zapo· 

BLIKOWAŁA KORESPON- Odpowiedź jest całkiem pro 
wiada. publiexnie amnesti~ dla rej ezele ll't<>jł dawni agenci ge- DENCJĘ OLAVI LAINE'A, sta. Robotnicy byli ~liczado~G 
tych zdrajców, którzy „da.li .sit at.ap<>, & dtńa ameryk.M.skiej O, w KTOREJ CZYTAMY MIĘ- leni ze swej nęd?.JlCJ stopy zy 
(JOnicś6 namiętnościom politye:ii- brytyjekiej służby rwywia.dow· DZY INNYMI: cioweJ. Socjaldemokraci pra­
nym". Przykłady te można by czej partii Schuma.eher:i. Rząd prawicowej mn:ejsz.<:1- W!cowi pos:adali rue:ziaczną 
mnoży6, można by mówi4 o (~kła to kolej agentów, te ści socjaldemokratycznej pod większość w SAK (Zw1ązkac_h 
Quislingu fińskim Tannerze, zmieniaję. 11wych panów - nie kierownictwem Fa~erholma, Zawodowych). Roz1:1mowarue 
który już dzi6 piastuje godno66 inaezej J. E. Skiw1ki, Ferdy- doszedł do władzy trzy mie- reakcj! było następuJąc:: „My 
przewodniczą,cego zwią,zku 11pół nand Goetel, lub eneezetowcy siące temu. Okres ten okazał rządzimy w parlamenc1e, so­
dzielczego, o hitlerowcach z ra· z „Brygady ~więtokrzy!!kiej". się wystarezający, aby f:ńska cjaldemokract zaś - w SAK. 
sy panów, popieranych jak na} PrzestalUmy się ju! dziwi6 klasa robotnicza uświadomiła Jeżeli powstanie ·rząd socjal­
szczerzej i jak najgoręcej przez temu systemowi wynagradzania sob!e, jakie losy :rząd ten pra demokratyczny, będz'.emy mu 
Anglol!al!ów, o wypuszczaniu z zdrady ,.. kraja.eh kapitnllstyez· gnie jej zgotowaó. dykt?wać. politykę, rząd zaś 
więzień niemieckich czołowych nych. Cóż dsiwió się, ~e ułas· PoW'Staje pytanie, dlaczego będzie miał w ręku_ SA:1<. W 
przestęp~ów wojennych (roz· kawi& eię rozmaitych Quislin· uformował się w Finland!~ tet; sposób my, burzua:tJa, bę 
rnaitych Halderów, Pappenów, gówł Przecież ci, którzy ułns· rząd mniejszości socjaldemo- dziemy ustalać i kontrolować 
Guderianów itp. i zatrudnta kawiaję., też l!ł quislingowcami, kratycznej, skoro, zgodnie z stopę żYc:ową I'?botników". 
niu jako speców zamierzonej służą. tylko innemu panu. zasadami parlamentaryzmu Fakty wykaz~~y. ze rozurn?­
trzeeiej woJ·ny, o partii, n& któ- M. W. mógł powstać nąd burżuazyj wanie reakc31 okazało Slę __ __::___:_..:...:. __ ..::_ __ ...:_ ____________________________________________________ ~ trafne. 

Mówi a!ę, że w dziedzinie 
gospodarczej rząd Fagerhol­
rna zahamował inflację 1 
zniósł racjonowan~e żywno­
ści. Należy jednak pamiętać 
(co ptvz.ymaje nawet burżua­
i;yjna praaa szwedzka), źe wa 
runki ku temu stworzył już 
w Finlandii poprzedni rząa 
SKDL pod kierownictwem 
premiera Pek:kal!. Ale wów­
czas kapitaliści zostali zmusz& 
ni do ponoszenia, proporcjo­
nalnych do ich zysków, świad 
czeń, na.tomlast Fagerholm 
przen;ucil większość ciężarów 
na barki klasy robotniczej. 
Tak np., gdy kontrola cen za­
stała na wielu odcinkach ska 
oowana (co wywołało ich zwyt 
kę), płace robotnicze nie po­
szły w górę ani na jotę, a 
wniosek: zwńą~ków zawodo­
wych o podwyżkę 5 procent 
mus!ał być z rozkazu rządu 
wycofany, oczywiście, prz;y 
skwapliwym aplauzie prasy 
konserwatywnej. 

T. H.waraccl1ella 
członek Akademli Na.uk ZSRR 

Przyroda po.słuszna człowiekowi 
Ga je · cytrynowe i pomarańczowe na nowych obszarach ZSRR 

Republik& gruzit\sb. słynie zwrotnikowych. Opracowane tu Gruz~i, która. ni~ tylk~ po. 
ze twoich upraw podzwrotniko. przez te instytucje metody . ho_ siada. _wielkie do.świadczenie w 
wych. Cały kre.j radziecki otrzy dowania upraw podzwrotn1ko_ zak~·el!1e hodowh upraw pod.. 
muje corocznie z jej pla.nta.cji wych zna.la.zły l!zerokie zastoso_ zwrotnikowych, a.le sta..nie się 
setki milionów pomarańczy, ey- wa.nie w produk!eji. też dosta.WC'ł nasiom. 1 sadzonek 
tryn i mandarynek. Coriu wl~k Nauka miczurinow~ka otwie. roślin pod.ZwrOtnikowych d~a. 
sze obszary zajmuje uprawa ra nieograniczone możliwości rejonów, które nigdy dotą.d nie 
granatów, fig, gajów eukalip. przesunrl.-ęcia. upraw podzwrotnL zajmowały się hodowlą cytryn, 
tusowych, nie mówiąc już o słyn kowych do rejonów, których wa poma~a.J1cz~ i m~d~ry_nek. _Koł 
ncj herb~. cie gruzińskiej. runki klima.tyczne są. surowsze choźmcy i !IJ?eCJabśc_i . reJonu 

Przed 30 laty uprawy pod. nii w Gruiiji. maeharadiewskiego obJęh pro_ 
zwrotnoikowe zajmowały około W końcu 1948 roku rząd ra_ tektorat nad kołeho:iiami obwo_ 
1000 ha. i nie posiadały tadne_ dziecki powziął uchwalę doty_ du odesskiego, a iołehoznicy 
go znaczenia. przemysłowego, czą.cą. przesunięcia gra.n.iicy Abchazji - n.ad kołchozami 
gd~ prawdziwy rozwój gospo. upra.w podzwrotnikowych do Krymu 
darki roślin podzwrotnikowych nowych rejonów - na połud. Wysłano tam wioele mt1-teriatu, 
rozpoczął się dopiero w okresie nie Uk.rainy, na Xrym, do Mot. jak równieł specjalistów którzy 
władzy radzieckiej. Ta.m, gdzie da.wii, do republik arOdkowej udzielili ogrodnikom in~trukcji 
niedawno jeszcze srumiały lasy, Az;.;., do Aze•rbejdżanu i Dage- k ·e h d 1. up •w nnd •· W . ·br. h w za . res1 o ow i rG „- _ ciągnęły się grzęzawiska., obec. sta.nu. c1ą,gu n'l.J izszyc t ik h D · ki t 
nie rosną. ·plantacje herbaeia· dwóch lat zasadzi się w tych zwro n owy~ · zię emu 
ne, kwitną. gaje cytru~owe. rejonach kilka. milicnOw drzew plan sadzenia upr~w cytrul!!O­
Od ciepłego wybrzeża czarno_ cytrusowych i euka.pliptuso_ wych w nowych reJonach ~­
morskiego uprawy cytrusowe wych. Zn11!cz.na rola przypada ~tał już wykonany. 
przesuwa.ją. się coraz blieeJ gór, 
do miejsicowo~Ci o klima~e 
ostrzejszym. 

Istnieje w Finlandii sytua­
cja, w której najbairdziej re­
akcyjne pa;rt:e popierają gor­
livlie „l"ząd pracy", podczas 
gdy wśród pozostałych partii 
burżuazyjnych zarysowuje się 
opozycja. 

Jak dhtgo jednak może 
W sprawie repatriacji 
obywateli radzieckich 

Stało się to w na.szych OOZMh Na terytorium Polski miesz- Wrzeszcz ul Batorego 15 d) • · • i za naszej pamięci. ka do obecnej ehwlli pewna Szczeci·n, ul Piotra. Skargi 14. 

Szkoła polska na Wę•rzech ~~~t~:: o~~acja~i:=~ ii Burżuazja flńska doszła do 
W miejscowości Tatabanya, 

w której zamieszkuje duża. ko_ 
lonia górników polskich, odbyło 
si' uroezyste 2akoiczenie l"Oku 
szkolnego w miejscowej szkole 
polskiej. Na uroczystość przy. 
był charge d'affaires poselstwa 
polskiego w Budapeszcie, dr 
Henrryk Minc z m.ałżonk~ o~az 
członkow.ie poselstwa., którzy 
jednocześnie zwiedzili osiedle 
górników polskich. Dr Henryk 

Minc, zwracając się do gruro wniosku, że rząd Fagerholma 
70 górników, kt6rzy niebawem zrobił już wszystko. czego od 
powrócł do Polski, oświadczy! niego oc:zek:wała. Wobec te­
rn. in.: „Wraeają.c po wielu la. go stał się bezużyteemy. Mó­
tach obecnie do ojczyzny ujrzy wl się o rychłym utworzeniu 
cie ją już całkowicie odmienia. nowego gabinetu. Jakiego ro­
ną.. Ujrzycie Polskę, w któreJ dza1u? Tntdno przewidzieć. 
intelig~ncja. i chłopstwo wraz z Nie wiadomo, jak!e będą o­
robotnikam.i. i pod ich przewo. stateczne losy rządu Fagerhol 
dem wykuwają. sobie lepsze, wol ma, ani też, jakd rząd powsta 
ne i sprawiedliwe dziś i jutro, nie. w razie upadku obecnego 
vr której !ami gospodarzą. oni gabinetu fińskiego. Jedno 
tak dla własnego dobra, jak i mzelako jest pewne: antylu­
całego nar-0du. W tej "Polsce dowa polityka Fagerholma o­
górnicy zajmują. dziś jedno· z twiera oczy klaS:e robotniczej 
miejse czołowych. Są. oni tołnlc f utwierdza ją w przekonaniu, 
rzami wielkiej międzynarodo_ że jedynym ugrupowaniem, 
wej a.rm1i praeują.cych: kilofem walczącym o jej mtei-esy, jest 
g6rnik11. walczQ. oni o pokój i SKDL. 

liczba obywateli radzieckich, 4) bezpośrednio na punkt W Gruzji przy ogniskach !>TO 
którzy byH wywiezieni do Nie. zborny obywateli radzieckich dukcji rolniczej etworzono wi.el 
miee podczas wojny światowej w Wołowie, woj. wrocławskie, kie instytucje naukowo - ba· 
1941 - }945 r. Wielu z nich 5) do miejscowych organów da.wcze. Tak np. w m~astoozku 
zwraca się do redakcji gazet z administracji polskiej, które bę An~_sueli, w~ród rozległ~ch. pl~n 
prośbQ. o informacje w .spraw.ie dą. oka.zywa.6 pomoc obywa.te· tac~1 herb_acianych, z.naJduJe 1nę 
powrotu do ZSRR. lora radzieckim w przetranspor_ \Vszec~zw1ązkowy Instytut !f.er 
Polika .AgeneJ·a Prasowa upo. towaniu ich na. pu.nkt zborn i baty Il Upra.w Podzwrotniko-y h Sh· .t„ w·ainiona jest do wyjaśnienia, iż w zaopatrzeniu ich w bezpłatne wyc • w. uc mnn. -:- 15 nie3e 

W!l.Zyscy obywatele radzieccy, dokumenty jazdy. ws_zechz:v1ą.zkowa ataeJa. eelek_ 
którzy zostali przesiedleni z Pod powyższe &dresy . można eyJna Wllgotnych upraw po<l­
ZSRR wskutek wojny świato- zwrac.a.6 si~ osobiście lub na pL 

;~joriu:ies;~~t~be:i~~ł n:w!:: ś;:~yscy ud.jąey si, do kraju Prze mysi maszyn rolniczych 
cd &it o informaeje dotyczę,ce obywatele rad:ziMcy mają pra· 
powrotu IW krn.ju: wo zabra.6 ze 11ob~ cały swój wykonał 3 letni plan produkc;i 

l) do od.działu. repa.tri&eji majątek mchomy i nieczy oso_ WARSZAWA (PAP) PrZ&- parnDd - 950 szt., pompy do 
obywateli radrieckich, Legnie& bi~te. Na. P11nkeie zbornym w mysł m~1yn 1 narzędzi rolni- wody i gnoju - 50 &zt., zapr3.· 
ul. Orzeszkowej 17, ' Wołowie kddy obywatel ra_ czych wykona,ł przewidńany wiarki - 800 szt., ramy za.mian 

2) do przedEtaw.ieleM oddzia· dziecki otrzym:iije bezplatnQ. pis.n produkeJi n.a. ms.j w 128,ll ne - 40.0 szt., wozy gospodar· 
lu reps.triAcji obywateli radrlec· ~wa~er~ z po~eielą., gorą.ce po- proc. cze - 581 azt. i młocarnie -
kich w miaste.eh: ZY'_V'le;11i! i pomoe leka?'tlką.. Produkcja poszczególnych ma (!09 sztnlt. 

) W P P k Dz1ec1 do lat 5, a także chorzy, szyn i narzędzi przedstawia si~ Poz• tym ll'ypl'Odukowano a arszawa - raga., ar otrzymują. wyżywien~s 1mec-lal · b · k · ~ 
Paderewskiego, b) Wrocław, ul. · · ~r " - "" m&JU r ., Ja następuJe: 32 726 tuk innych maezyn ł 
Si ,_,_ . 79 ) Gd ... k 1 ne. Osoby sp6<!;talme tego po_ pługi -. 4.355 flztuk brony - . ez 

-en,.,,.,mcza. , o au& u · t b j t · d · • l ' narzędzi· rolm· -·ych · k ~ 
Ok l ·b d) S z . l r~ ?- ąee, o rzymuJą. o z1ez 17.348 szt., obeypniki - ~7411zt. . ~ ' JS. : „ru-

opoWl!. ' ze ecm, u . obu-e . I 'k. 6 O ku towniki kra3·a1 • d b • Wojsk.a. Polskiego 96. „. . pie ru i - 5 szt„ ltywa.to- , mee, roz ra n1a-
Przetransportowan111 z punk- ry - 673 szt., grabie konne - cze, kopacz~i do kartofli, zgrze 

• 3) do Korurulatów radr;i.ec_ tu zbornego w Wołowie do miej :-:35 szt., siewniki sprzężajowe bła., walce itp. 
kich: . Ml\ zamie!'Zkania w ZSRR prre_ flo zb62: i nawozów - l.il60 szt., Należy dodać, ie plan trzy­
(11.) Warszaw&, ul I Armii WoJ prowadrone będzie wedlng usta_ lt.ieraty - 813 szt., wialni• - letni przemysłu mauyn 1 n&­
ska Polskiego 2 - 4, b) Kra.- lonego porządku na koszt pd_ 991 szt., młynki. do zb6t - 240 r;zędzi rolniczych został wyk1>-
ków, ul. Szopena 1, c) Gda:dsk.. .stwowy. ~zt., sieezka.rnie - 816 11dnk, nany•do dnia. 31 maja. rb. 
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. Daleko od ·Moskwy. 
-- Chociaż liczę się z tym, ze w obecnej chwili na 

cieśnini~ nie dzieje się dobrze, to ·ręc~, towarzyszu Pi­
sarew i towarzyszu Dudin: do waszego przyjazdu za­
prowadzę porządek!... 

Batmanow po zebraniu pojechał do Pisarewa - nale­
~a~o omówić wiele kwestii i powziąć decyzje. Beridze 
sp1~~zył .się, popro.sił o samochód i odjechał: Aleksy do­
mys.~1 się, udał się do matki Tani Wasylczenko. Zał 
kind miał do załatwienia wiele spraw w komitecie kra­
jowym tak, że Kowszow został sam. 

- Idź do hotelu i odpocznij - poradził mu organi­
zator partyjny. - Postaram się wcześniej zwolnić i ra­
zem z córką wstąpimy po ciebie. We trójkę pójdziemy 
zwiedzić miasto. · 

Aleksy powodowany uczuciem taktu, nie chcąc prze­
szkadzać widzeniu się Załkinda z córką, odmówił. 

- Wczoraj spotkałem przypadkowo Chmarę, który 
zaprosił mnie do siebie. - Jeszcze niczego nie widzia­
łem. Chciałbym zajrzeć do Muzeum, a wieczorem pójść 
na muzyczną komedię. Tak wiele mówią o bracie Li­
bermana, że chciałbym zobaczvń. f!ILv rzecz„wiście tak 
d':>brze era ..• 

•.. Gdy Kowśzow powrócił w nocy do hotelu zastał 
Załklnda i Beridzego bardzo podnieconych. 

- Alosza-! - krzyknął Jerzy Dawidowicz. - Michał 
Borysiewicz przed· chwilą dowiedział się o wielkiej no­
winie: Niemcy pod Moskwą rozgromieni! Zniszczono 
około stu tysięcy fryców. Ciesz się Alosza! Ciesz się 
kochany! 

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 

W DRODZE NA CIESNINĘ. 

Gdy szofer Machow robił czwartą turę zaczęło się nie­
powodzenie. Do tej pory samochód szedł doskonale na. 
gle coś trzasnęło w motorze. Usłyszał pukanie i wa~kot 
potem zaś motor parsknął i zamilkł. Samochód w roz-' 
pędzie przejechał jeszcze kilka metrów i zatrzymał się. 
_Mach~w pchnął drzwiczki - do wnętrza wdarł się 

wicher i smagał go w twarz. Gdy wy.ieżdżał z b3zy sły-
szał, iż temperatura opadła do ·czterdziestu pięciu stoP­
ni. Machow podniósł maskę samochodu i włączył świa­
tło. Motor och1adzał się, ziąb przenikał do szpiku ko­
ś~i, ani futerko, ani watowana kurtka nie chroniły przed 
zimnem. Mach~w szybko otworzył Raźnik. Był pusty: 
benzyna albo me dopływała, albo już wyszła. 

P~lce Machowa zesztywniały. Krzywiąc się z bólu od­
~ręc1ł rurkę doprowadzającą benzynę, przyłożył war~i 
1 zaczął dmuchać. Wyskoc~ył kawał lodu - benzyny nie 
bYł<'. Oderwał t>rzymarzmete warro i oblizu.Uu:! Ir.re.w. 

t'!prawiedliwośe społecznii,". --------------
N a. zako-.fiezenie uroczystości lh_l n'I I .s1· a 

odbyło się rozda.nie nagród 
„Repatriant&" oraz da.rów tntej ambasadora USA 
sioogo poselstw1t dla dzieci gór. w Pradze 
ników -p1)lskieh. (w) 

Nowy transport 
mięsa z Danii 

GDYNI.A (PAP) - Do por­
tu gdyńskiego zawiną.ł duński 
statek m·s ,,Juer Gen Claru;" z 
ładunkiem 157 ton mięsa wiep· 
rzowego z Danii i dla Centrali 
Mięsnej. 

WASZYNGTON( PAP) Biały 

Dom zakomunikował oficjalnie 
o ustąpieniu ambasadora US·\. 
w Czechosłowacji, J ó:i:efa Ja.­
co bsa. . 

Na miejsce Jacobsa mia.nowa· 
ny został dotych~zasowy amb11.· 
sador USA w Urugwaju, Ellis 
Briggs. 

bezwładnymi rękoma umieścił rurkę na miejscu, potem 
długo szukał śruby od gaźnika, która się gdzieś zawie- · 
ruszyła. Gdy znalazł ją, iuż nie mógł ująć jeJ palcami. 
Machow wściekając się i niepokoj~ się coraz bardziej 
Wpatrywał się w drogę. Samochód Sołncowa nie nad­
jeżdżał. Możnab~ pożyczyć od niego benzyny ł z jego 
pomocą uruc~om1ć motor. Przykro też było, że Sołncew 
wygrywa~. P~erwszy raz od czasu ich współzawodnictwa 
pr~y zwozemu rur Sołncew wyprzedził go i Musia Ku­
c:ina, bufetowa w kramiku gdzie się wydaje premie, 
me do Soł!1cowa, a właśnie do niego zwróci się z ironir.z­
nY!11 zdaniem: „Twój wróg • przeciwnik już od pół go­
dzu~y tem':1 w:rładowął rury, napił się kawy, otrzymał 
papierosy i po]echał w nową turę". 

O~ecnie )ednak ju.ż nie chodziło o premie, ani 
? pierwszen.stwo. Za!11m Machow dokręcił śruby. ręce 
Jego stałv się zupełnie sztywne, a co naj~orsze - mo­
tor stygł. Szofer jak opętany uderzał rękoma po kola­
:iach. Nagle wydało mu się. że słyszy trzask zamarza­
Jących rurek chłodnicy - dźwięk ten, iak gdyby szarp­
n~ł go w. se.rce. Chciał wypuścić wodę, ale ·znierucho­
miał, gdyz u1rzał wreszcie zbliżaiącv się samochód Sołn­
cowa. 

Machow zamachał rękoma, samochód zatrzymał sie. 
S-0łncew ~yłażąc z , wozu ironicznie kivmął rywalowi 
E?łowa i zue nam:vśla1ac de n111a" ..,,:i,.,,ńwił benz~y. 

IC. 2. d 
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'Wśród uchwał II Kongresu się na ogół „niewygodnie" w nej na wstępie uchwały Kon-
7JW'i~ków Za.wodowych jest warunkach nowej rzeczywisto gresu Zw. Zawodowych - ma tez uchwała, głosząca, że ści polskiej. Są to jej wrogo- bez porównania głębsze l bar­
.~zWlą"llki Zawodowe winny Wie klasowi w „czystej", „kb dziej zasadnicze znaczenie i 
dbać nie tylko o zwięksrenie sycznej" p~taci, ludzie, któ- sięga w sam r.dzeń naszego ży 
ilości i podniesienie jakości rzy ze W2ględu na swój rodo- cia gospodarczego, wiążąc się 
produkcji, lecz również o o- wód społeczny ziona. nienawi- i przeplatając z momentam! 
chr-0nę tej produkcji przed cio ścią do Państwa Ludowego, politycznymi, których wagi 
sa.Jlli wroga klasowego, sabo- postępu, wolności, demG~ra- zanoznawać nie wolno. 
tażysty i dywersanta. Zw. Za cji, którzy z mau.ia~ldm upo- To znaczenie i ta waga spra 
wod0>we spełnią swe 7.adanie l'em czekają „'ZJilian", nie ma- wy szkodnictwa gospodarc:i:e­
w tym mkresie, jeśli stale bę- jących nigdy nadejść, a w go nakłada na wszystkich 
dą po-budzały czujność klasy tym oczeltiwaniu myślą jedy- członków PZPR i związków 
robotniczej i zorgani'Zll.ią ak- nie, jakby tu najdot.ItUwi~,j zawodawych, na wszystkich 
tywny współudział załóg ro- szkodzić Państwu i ludowi, uczciwych i lojalnych oby­
botniczych w usuwaniu .istnie jakby' tu przetrwać „złe cza- wateli Polski Ludowej, par­
ją.cych braków i niedociąg- sy" z naJwiększą dla siebie tyjnych i beZ)lartyjnych, nie 
nlęć". korzyścią materialną. da,Jący się zlt$ceważyć ani 

Ta .uchwała nie Jest bynaj- Gdy piszemy o takich pro: ominąć obowiązek czujności w 
mniej z teorii wysnutym po- cesa.ch i wyrokach, nie ~hodzi stosunku do każdego działania 
stula.tern, lecz znajduje pełne n:i-m o zwykłą rejestra;cJą fak i wszelkiej próby działania, 
pcł.wlerdunie i pokrycie w tów: .~anycb z codziennych które są sabotażem l szkodni-

go charakteru budzą uzasad­
nione podejrzenia. Tą czujno­
ścią musi być przesiąknięta 
praca w fabrykach i kopal­
niach, wszędzie, dokąd mMe 
się wślizgnąć wróg klasGWy, 
by rozpocząć swe niecne i pod 
stwne zabiegi. 
Obowiązek czujności nie 

jest prawem, przywilejem, ani 
za.daniem tylko jednostek. 
UMASOWIENIE poczucia te­
go obowiązku stanowić będzie 
gwarancję, że niedobitkom re 
akcji, kryjącym się jeszcze tu 
I ówdzie w apara.cie gospu;l:iz 
ki polskiej, wyrwane będą 
wreszcie wszystkie kły i pa• 
zury, że unieszkodliwienie sa­
botażystów. dyWersantów ł 
złodziei mienia publicznego 
. będzie OEtateozne i nieodwra­

aktualn ... i rzecz.,...,.;„tośn' do- domes1en prasowy.eh. Sprawa etwem gospodarczym, bądż '"" " ·· ~ ~„ te· d t k' las.nie swe Bolesław Dudziński 
calne. 

Str. I 
wrm 

T~ .t o.-~() 
Błazeństwo czy też - ~jz~k? 

Szykany, stosowane ostatnio przez wł.adze amerykańskie wo. 
bee przyb,·wających do portów nowojorskich statków pobkich, 
wyu·ołały dużo artykułów i notatek krytycznych w tc:mteiszej 
prasie - i to nawet w tych pismach. które popi.erają linię pali. 
tyczną rządu U.S.A.. 

]eden z dzienników amerykań.,r,kich, czyniąc odvowied:ial. 
nym za te bezsensowne szykany ministra .~prawieC:.liwości 
CLARKA, nazwał jego postępowanie ,,nieodpot'!iedzialnym bla. 
'zeństwem", któremu jak najrychlej winien hyć położony kres. 

sta.TC1Zają.cej aż nadto wiele do --=j=ak:::_to:.:...._wynik.:..:._:.:_' _a_z_:_p_rz:_y:_t_OC'll __ o_-.:..__z_c_o __ o_a_i_e_go_w __ -()----------------

~!:=t;:iSrd~!~~~:;:~ Robotn'ik na stanow_ is_ku dyrektora~ 
machinacyj wrcga klas<>wego. 

ostaialie dni przyniosły sze Zaufan;a partii\nie wolno zawieść-mówi tow. Ffaszczyński 

lak wiadomo, skandaliczne u'ybryki, tdadz amerykańskich 
w stosunku do statków polskich, ich załóg i pasażerów, rozpo. 
częły się od chwili zwolnien.ia Gerl111rclta Eislera z więzienia 
brytyjskiego. Można, OCZJ'tvifoie, zrozumieć EMOCJONA f,NE 
przesłanki postępo"!Onia min. Clarka i jego podwładnych, któ. 
rym wymlmął się z rąk southamptowski „lup". Z punlau widze­
nia LOGlKl jednak tego rodzaju czyny przypominają postę • 
powanie dziecka, które sparzywszy się mlekiem, rozbija kubek 
o 'podłogę, bądź też - „logikę", czlou,ieka, majqcego nie rt·szyst. 
kie klepki w porządku. 

Dziecinna, zaiste, „zemsta" P'· Clarka ma wymowę i polity. 
cznq, i moralną, i psychologiczną. Nie chcemy się posmooć zbyt 
daleko. we wnioskach i przypuszcteniach, musimy jednak przy. 
pomnieć, że kolegą p. Clarka, który uważany jest za naju:ięlc. 
szego dzH reakcjonistę w rządzie amerykańshim, był do nie. 
dauma ..• nieboszczyk Forrestal . A nielctórzy psychiatrzy twier­
dzą, :ie w pewnych warunkach i okolicznościach, choroby umy. 
słowe mogą. być również - tak jak tyfus czy cholera - z(Jra. 
żliwe. Zapobieżenie epidemii powinno stać się obowiązkiem rvch 
czynników amerykańskich, które nie utraciły dotychczas zdol. 

reg mamlennych procesów są PB 6 
dowych, które unaocm.ily, - dyrektor PZ t'r 
jak podstępnych l wyrafinowa nowa.ny towarzysz. Tow. Flasz· - I nasza! - dodają. człon· 
nych met.cd ima się wróg kia czyński nie zapom-i·na ani na kowie Rady Zakładowej i Ko· 
sowy, by zakłócić l za.bamo- chwilę, że trzeba się uczyć - mitetu Fabrycznego PZPR -

cJMvoi, nmóźnić zwi<>'>ane t ł b" < 'adomości ....., ~... ~ pog ę 1a„ sw& W'l· • warz?,sza dyrektora na wspóln!)-tym rozwojem p-Odniesienle 

wać rozwój gospodarki naro- stale, b&z przerwy uzupełni&~ i którzy właśnie przybyli do to-, 

di»brobytu mas pracujących, - W PZPB 22 ptacowalem naradę produkcyjną,. -----------------------m•mr 
\Yprowadzić niepc-ltój i nie- jako przew<>dniczą.cy Rady z~-

ności trzeźwego myślenia i rozumowania. 

pewność do całego życia pań- kładowej. - Bylem prz.ędzalm· 
aiwowego. kiem, lecz czy mógłbym spel· 

w SZCZECINIE prred try- niać swe funkcje, gdybym się 
bunałem sądGwym stanęło 9 nie orientował w pracy tkalni 
stibo-mystów, b. pracowników i wykończalni ł 
~biornlcy Nr 3 Centrali Zło- 'Ci z towarzyszy, którzy zna-
mu, oskarżonych o nislrezenie ją. tow. Flaszczyńskiego z okre_ 
nailcenńfojszych i najpotneb- su pracy w PZPB Nr 22 pamię 

,N·iesluszne ża/_e 
Oddział „F" - PZPW Nr 38 - nie je~t 
gorzej niejszyoh dla odbudowy prze- tają., że jeszcze długo po go-

mysłu urządzeń, o rozbijanie dzinie 16 można był-0 spotkać W marcu br. kombinat PZPW wnych niekorzystnych na8tro_ A co na to Rada Zakładowa 
na złom zdatnyeh do użytku go na terenie fabryki . Chodził Nr 38 przeżył dość ciężki ukrc~ . jó1V wśród niektórych przodow-1i Komitet Part-.·J·ny• Ot „ R d 

trakowany niż inne oddziaiy 

' h lTt · · d t h ·1 ' dd · ł F" · 1 · J • • ' oz a a maszyn itp. po salach fabrycznyc , rozma· rzymuJącn. się o yc czas na m ww o zrn u „ . 1 Comitet wykazują. b 
WE WROCŁAWIU toczył wiał z przodownikami prac;<". jednakowym mniej więcej pozio_ Oddział „F" od dawna już i rnoność, przejąws~y ;~;n\0~z-się pl'oces w trybie ąoraźn".""1 uczył się od nich, poznawał tech mie produkcja. wszystkich od_ to bezp?_dstaw.nie _cierp~ n?- kom pll'k;~cm niższości" p'anu'.Jącyn~ 

pneciwk-o ~em b. wysokim nikę pracy. działów, została nagle zachwia- pleks mz~zośc1, mimo,_ ze Jest to w§rod ogółu. Występują. czę.sto 
Ull'llędnikom Głównego Składu - N·ie był nigdy „papierko- na z ~rzyczyn początko_wo nie- przędza.Ima wykonuJą.ca plan n~wet dość energicznie ale ata 
Centrali żela.za i Stali w tym wym" przewodniczą.cym Rady zr_ozumiałych. Procei:t pierws~e- produkcy_jny nie gorzej o_d in- k1 ~iero\\•ane są nie z~wsze słn~ 
że mieście. Podsądni odpowia Gdy w roku 1922 rozpoczął lecz przewodnfrzą.cym z praw_ go gatunku w tkalni - . oddwlł nych, mimo na.wet oczyw1Rtyd1 8zn1e prze11iw Centrali _J{ornbi_ 
da.li za. sabotowanie dostaw swą. pracę jako robotnik w przę dziwego zdarzenia. Od kilku dni „D'' - spadł gwa~owme, pod_ sukcesów wc wsp6lzawodnir_ natn. Przykladem może być O· 
wyrobów hutniczych dla prze dzalni nie sądził, że w· 27 lat tow. Flaszczyński . . jest dy· czas gd~ pr~rdz?-lme pr?d?ko- . twie. A oto jak -wbrew ro;-sąd_ st:ttnio poruszana spraw~ my­
mysłu państwowego i o do- ·później zostanie dyrektorem rektorem naczelnym 1 tak sa· wały mez~ienme powyzcJ 90 kgwi podchodzi do tych sprnw <lłn . 
starczanie wyrob!)w niezbęd- naczelnvm - jednej z najwięk mo j?.k w okresie swojej prac~ proc~nt „pr1m;f''. P-0 prz~pro"".a załoga. fabryki. Rada Zakładowa oddziału 
nycb dla odbudowy l rozwoju szych 

0

fabryk w Łodzi - za- w PZPB ~r 22 swą. działaluośc dzemu kontroli okazało się, ze1 W . t . ół „F'' . w_yst_ąpi'la z ostJ'.}'mi· pre·_ redn"k z N - · . dd · r F" kt' ' pierwszym e ap1e wsp za. tego przemysiłu poś L om kładów P PB r 6. na „szóstce" ro7iHJCzyna od winę ponosi o zia ." ' , . P.. wodnictwa oddział F" zajął tens.~am1, ze Centrala nie daJ·c Prywatnym, od których pobie w· I · ilo od tam nauki od marca. zaczął zas1la9 w przę'li . . . " · nalez e 
1-e e . się zmnen · · . d dd . ł D', w· ole ' a.Ą p1erwsz& mieJSCe. W następnym T n go pr;>;;<'działu mydła. rali wysokie łapówki. tych cza.sów Była niewd·z.ięcz_ Dobry dyrektor musi być zę 0 zia ." rn~ P. · g,} etapie palma pierwszeństwa ;ymezas.em, jn k ~ię okazało, 

Również WE WROCŁAWIU na praca na kapitalistów, straj fachowcem produkcyjnym, mu- łba. nda' tyikn,
1 

ze f"~ oddziale l{ ' przeszła w inne ręce. Oddział me zrolnono. tego co najważniej_ 
Wojskowy Sąd Rejon<>wY roz ki, bezrobocde, wojna, pierw- s' być księgowym i plani!ltą. - lę me asy 1 owano przę zę, F" ł · · "k d tk · RZll: nic złozono„. zapotr:::ebo~,". -~ t b · · · 

1 
d J t W nast pnym J·uż miesią<'U " poczu się cwz 0 0 mę_ ni "" patryw .... sprawę rzyoso oweJ sze ci~żkie miesiące powoJenne, a ja chcę być dobrym yre' o· ę . . ' ' ty. Wybuchły protesty pełne o- a. A w rnngazynie m,vdło by_ . _„·i b p ••·o·w Dolno ó~ · · zakładach d d · k<> ·em gdy sprawa została wyJaśmona . . . ł s„...,„ • racown..... - a p zmeJ prac.a w rem - o aJe z prze nam · . . . ' lmrzema i trzeba było dopiero o p~zygotowane dla wszystkich śl"-!łkiego Zjednoczenia. Prze- PZPB Nr 22. _ Partia - powierzając mi cyfry produkcyJne i Jakość oby_ · 1 • k · ·· z · ·k, oddziałów bez W)'J'ntku. "" · · ł' ó ł · RpecJa neJ omisJi ze w1ą.z ow „ mysłu Węglowego w Wałbrzy w· 1 · · 'ł ale tow to stanowi·sko obdarzyła mnie dwu oddzia ow wyr wna Y się z d h . p' t•· b d Ró .• 

chu, któ....,, ia pomoc<> maso- ie e si ę z.miem 
0 

• f · t' 0fan·a nie. niemal zup('łnie Nie chodzi ,awo owyc i ar 11• a Y 11 o· wmcz sknro-i oddziału „F" 
wego n~;~zenia kores':>onden- Stefan Flaszczyński - JX>ZO- zau amem, e~o z~u, ~ h . t . h ·1i o przypomina wodnić, że Komitet Wsp6łzawod i~a . „niespra~edliwy" podział 

stał taki sam jak przed laty. wolno mi zawieść. zost ·a a- w_ięc w CJ e wi . "- nictwa przy Centrali Kombina_ fundus. zu socJalnego okav.nłv si" cji urzęt!-Owej paraliżowali Prosty, be?·"ośredni· w obyciu wełniana musi się stać przodu. me g-rzechów oddziału ,,F . -..T 38 t ił . dl" . , tl . " 
•• t k · • · ut' • d k · ł d ś' tu _1.ą pOS ąp sprawie IWle. W DWlC e prawdy nieuza{'adnio• działalnosc tej a wa7JlleJ m- ze wsz""tkimi _ dyrektorami i ją,cvm zakładem bawełn ianym Wypadek ten Je na mia ó c 

0 
~d . ł F" . . ł f kt n z . 

stytucji gospodarczej. ' · d r _ "to moJ·a ambicJ·R istotny wpływ na powstanie pe- c zia "· :me pórbzyJą.1 ś ~ u e. ,amiast sprawdzić rozdziel· robotnikami, szczery, z yscyp 
1

- · przegraneJ w spos w a c1w,r. ni_k dyrekcji i udzieli~ odpowied W ŁODZI wresroie, jako je · · k b d, d h h · f 
a więc Ja o o zca o nowyc rnc in ormaeji załodze, Rai1a ~;:iaz ;~o:=~w~ład~; Ma1·ster F1·11·pczak z PZPB Nr 4 wy~i!kó~, jako łdob':o~u poszóeł_ Zp;tkładowa wraz z Rekretarzem 

· rzema się i pog ę iema wsp · artii pog-lębiali nierbę~ 1 nie_ :iw?~b ::;i':\. P~~~r:::,~ ' • ~ • • •, .. zawodnictwa, locz jako oczywL t1fność załogi do Centra:li przez 
którzy wespół z „dobranym" otrzymał Srebrny Krzyz Zasłua1 za dobrą Jakosc· produkCJI st:i- chęć pognębienia oddziału własną, nieRłuszną jak się oka_ cgromem pofredników i pa.se.: li „F" · zało postawę. 
rów, wyrządtlli swymi łajdac Gdy w roku 19.'..5 tow. Wła- I choć ma on pod swoją W dniu 1 maja został wzo· Podobnie sytuacja wygląda na Centrala natomiast wylrnzała 
t ll--a.mi wielkie straty Skarbo- opi"e]{~. az' ,„ krosna, każdego rowy majster, tow. Filipczak, innych odcinkach życia fabrycz- na _podstawie faktów i ~yfr, że dysław 'Filipczak zoą.tał miano· .,, ""' k d b · e o Rol1ot · karz·ą. się z'e wi Państwa I masom pracują- 6_· rotn.y z o ywca pierwszego n g · mcy 5 ' ' w. zadnym w_ypadku nie porni. · t tkali!· auto rana. wraz z tkaczkami ogląda 'ł d · t · · t · b ' bo h cym. wany mRJS rem w i - miejsca we wspo zawo me wie me o rzymttJą. u ran . ro czyc , męt? ?ddziału „F',. .Kłopoty 

Oto mało budujący „plon" matycznej, obawi11l się, czy po majster Filipczak każ<lą. ma.szy· pracy ud~korowany Srebrnym że niereguł larnie ?ostarłcza~e i~ wymkaJą. za*sze na tle niepo~ 
z jednego tyllco tygodnia, doła swoim obowiązkom. Cho- nę, kontroluje, czy nic się nie Krzyżem Zasługi.. jest myd o, że me za atwia się rozumień i uprzPdzeń, które trze 
świadcz;i,cy o tym, jak rozle- dził wtedy od jednego majstra zluzowało. R. S. sumiennie ~praw socjalnych. ba za każdym razem wyjaśniać. 
głe, wielostronne i perfidne · b ł · h b b'' N k f b Z drugiej jednak ~trony trza-"k . do drugiego, o serwowa 1c - Ale to zawsze trze a ro i1; osi orespondenci o ryczni piu_a 

1 są machinacje szikodnt ów i Ja stwierdzić, że rhoć Centrala st . _„_ h pracę, a wieczorem, ukrad- przed nracą bo J'ak syrena za I • · sa.bota.ży ow gosp..,..,.,,rczyc , r ' - R b t ł K .Jest w porządku, za wało jednak 
dokonywane z nienawiści do kiem, jakby się obawiając aby wyje - wszystko musi być już o o mcy przem ys u ape uszmczeoo czyni w kierunku zlikwidowa· 
Państwa Ludowego i z gorącej nikt go nie podipatrzyl, pilnie gotowe, włączamy motory i do ł • nia niPzdrowego ~tanu, który 
miłości <ila własnej kieszeni. przeglądał sta.re pisma technicz· rob<>ty. nawiq.zuią qc.znOŚĆ .ze W Slq trwa już dość długo. Nnleżnło 

Parantela socjalna tych prze ne i podręczniki tkackie. Wiedzą już tkac1.ki majstra Pragnąc nawią..zać bezpośrc:i- piero szczerze zapewniany pr:.r,u. by mo~e zorganizować wspólne 
stępców nie pozosta.'\\--ia wąt- . ni kontakt z wsią. . polską, uda- nas i sołtysa o bezpłatnej po- zebranie Rady Ząkładowej, Ko_ Pllwos.ci co do i"stoty ich ko- - Muszę - mówił meraz w Filipczaka, że do pracy trzeba b d 'ł . mitetu. Part1·i· i' prze<l•t·.1~,- 1·"·,·e1i· , liśmy się w dniu 7 czerwca r. mocy, zgo z1 się. " " c 
lizyj z obowiązującym pra- domu - wywiązać się ze swo_ przyjść o ·kilka minut wcześniej do wsi Walewice, pow._ łowie· Do Łodzi wróciliśmy pełni Centrali i punkt po punkcie 
wem i ustafonym w Poface la ich ob<>wiązków wzorowo.Choć. i wszystko z góry przyszykować. kiego. satysfakcji i silnie utwierdzeni wszystko sobie naw.zajpm wy. 
dem demokratycznym. Ogrom bym miał 10 albo i więcej go- Wiedzą., ho im nieraz maj~ter IV przekonaniu o konieczności .iaśnić, by później to 8nmo zro_ 
na większość po.dsądnych, któ Po przybyciu na miejsce zja.- J'ak najczęsts.zego obcowania bić na zeb;aniu zalogi. • b ł R ypos dzin pracować, musi moja „par. Filipczak aż do znudzenia po- wiliśmy się u sołtysa, ~·łusz- W k ,_, rym •ry una-Y zec:z po- ··, ro hotnika z chłopem. a1-uym razie coś przed~i ę· 
litej wymierzyły już surowe tia" być najlepszą.! wtarzał: czając mu cel naszego przyjaz.. wziąć trzeba. Harmonia i współ· 
a zasłużone kary, to b. fabry- Zna.ią. go dobrze majstrowie Pamiętajcie do roboty du. Jakież było zdziwienie sol- J. Stopczyk praca. muszą. panować w całyni 
ka.nci, b. właściciele kopalń i IV PZPB Nr 4 i mówią. nieraz przychodzić regularnie, ma9zy_ tysa i gospodarzy, kiedy dowin- korespondent „Głosu" ko:mbinacie. ż'yjemy i prnr.uje_ 
hut, b. Gbs.zarnicy, b. oficero- dzieli się, że przyjechaliśmy do z Zjedn.' Zakł. Przemysłu my na prawach równnśri. „ imię 
wie sanacyjni, wreszcie spe- między sobą: ny przejrzeć wcześniej, a po nich z realną. pomocą technicz· Kapeluszniczego Oddz. „A'' wspóln.ego celu. B. Dr:iew. 
kulanci i afe:r:zyści z czasów - Jak się chłop zawziął, to pracy pięknie wyczyścić. Jak ną.. 
okupacji - sfowem, niemal pokazał co ;umie. zauważycie, że coś się psuje, że Po przr f ą.dzie maszyn oka-
bez wyjątku ludzie, czuJący A pokazał naprawdę. W par_ nie wiadomo dlaczego nitka się zalo się, że wiele z nich jest zu-

Nie w PZPB Nr ,6 
a PZPB Nr 7 

We wczorajszym numerze 
„Głosu Robotniczego", w tytu· 
le artykułu naszego korespoll· 
dent& f· M. „Xiewykorzystane 
miliony w PZPB Nr 6" - wkra 
dła się przykra pomyłka. Mia· 
nv'l't"icie zamia~t PZPB Nr 6 po­
winno być PZPB Nr 7, co też 
ninia..-invm nTostujem.y. 

Redakcja;. 

tii majstra. Filipczaka pracują często zrywa, to ni& czekajcie pełnie lub częściowo zniszczo­
nych, wobec cZPg_o umówiliśmy 64 krosna automatyczne, a prze aż dziury w materiałach będą., b · _, 
się, że w dniu 12 m. przyJa•,ą. 

ciętny odseteń „primy" wynosi tylko zaraz do mnie w ·krzyk, do wsi specjalne ekipy ślusarzy 
!J3 procent. że je~t źle . i stolarzy i wyremontują. sprzęt. 

Ticż to razy powtarzał tow. - Bo waszym ob<>wiązkiem Jeden z gospodarzy, któremu 
Filipczak „swoim" tkaczkom, jest krzyczeć, a moim maszynę popsuł się kierat, a reperacja 
że wtedy gdy zauważą., iż nitka naprawiać. Zrozumiano! miała kosztować 10.000 zł, nie 
się zerwała, że błąd dostał się Zrozumiały 'to tkaczki, zro· wierzył, że zrobimy mu „za dar-
d-o ma.toriału, trzeba za trzy· mo''. Pocrz.:ą.tkowo nie chciał 

zurniało i oceniło kierownictwo ł h ' ·· · mać warsztat, wszystko popra_ nawet s uc a" o reperaCJl, tw1er 
wić i dopiero wtedy na nowo zakładu, Rada ZakładowA. ..;. or. dząc, że b~dzie musiał sprzedać 
puścić w ruch kros.na. „„.,,;,.,.,._.;.. tiartyjna. · k.rowe, a.by vokryć koszt.Y. Do-

Podejmujemy nowe zobowiazania 
Załoga. ZPO im. dra Próchni· 

ka postanowiła wykonać plan 
III kwartału zamiast do 30 lip· 
ca - na dzień 25 lipca. Wyko· 
nanie planu o 5 dni wcześnie.i 
przyniesie nam Gfi() tys. złotych 
o~zczędności, według cen z l!J~i 
roku. Dalej zobowiązano się 
plan oszczędnościowy, wyrażo· 
ny cyfrą. 1.963.000 złotych, wy· 
konać na dzie'ń 22 lipca, zaś 
plan jakościowy utrzymać w tej 
WYBOkości, jaki .ZMOllll fabrv ki I 

osiągnęła, tj. 99,1 procent. 
Poza zobowiązaniami produl\:· 

cyjnymi załoga nasŻej fabryki 
postanowiła zwiększyć iloś~ 
członków 'l'owarzystwa Przyjaź· 
ni Polsko·Radzieekiej z 91 n& 
150, zorganizować występy ~w'e 
tlieowe na wsi, rozszerzyć akc,ję 
kolonii wypoczynkowych, or11.1; 
wybielić i uporządkować kilK.~ 
pomieszczeń fabrycznych. 

;;;::oreJlll>()ndent „Głosu'' I 
L. P. J 
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Robotnicy „Porlorobu·'1 biją międzynarodowe 
rekordy· szybkości przeładunku ~ ~_w"*""''-"<*) 

Gdy do gdyńskiego portu 
handlowego przybył statek ra 
dz:ecki „Marszałek Goworow" 
ładowny bawełną, robotnikom 
pcrtowym robota wprost „pa­
liła się w rękach". Maryna­
rze oświadczyli po prostu -

„Towarzysze robotnlcy! 
ZWl'aca.my się do Was z ape­
lem o jak najszybsze wyłado­
wanie i załadowanie naszego 
statku. Chcemy zdobyć pierw­
sze miejśce we współzawodni­
ctwie między naszymi statka­
mi handlowymi". 

Nie trzeba było polskim ro­
botnikom silniejszych argu­
mentów. Nie będą na nich na 
rzekal: radzieccy towarzysze 
z „Goworowa". O trzydzieści 
godzin wcześniej załadowany 

odpłynął od brzegów radziec­
ki statek; a robotnikom długo 

Buigaria 
ku czci 

Bla goje wa 
13 czerwca odbyła się w Sofii 

z udziałem członków Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego, 
przedstawicieli rz:i.du, korpusu 
dyplomatycznego i organizacji 
społecznych uroczysta akademia 
z oka.zji 25 rocznicy śmierci 

n:istora socjalizmu bułgarskiego 
i założyciela BKP Dymitra Bła 
go,iewa. 

Członek Diu;a P olitycznego 
CK BKP, P otomow, wygłosi! 

referat o ż~·ciu i dzirle wybiL 
nego ekonomisty i myśliciela 

bułgar~kiego. Potomow podkre 
ślił zasługi patriotyczne Błngo 

jewa, który już 70 lat temu na 
Jeżyc.i.a ocenił rolę społeczną i 
polityczną, jaka przypadnie w 

udziale klasie robotniczej w 

rozwoju i k~ztałtowaniu 11rzysz 
łego społeczeństwa socjalistycz_ 
nego. 

Referent przypo:arn i.ał, że Bla 

gojew w 189~ roku założył pod 
waliny orgnnizacyjne, z któ_ 
rych wyłoniła się awangaraa 
klasy robotniczej bułgarskiej 

partii socjalistycznej po zorga_ 
nizowaniu jeszcze wcześniej, w 
1885 roku pierwszego ugrupo_ 
wania socjaLdcmokratycznego 
w Petersburgu. Referent po_ 
święc.ił wiele miejsca w swym 
wspomnieniu walce Blagojewa 
z nacjonalizmem, podkreślając, 

że Bułgarska Partia Ko~rmni. 

styczna powinna. kontynuować 

i poglębiać tradycje intemacjo. 
na.IiStyc:me, przejęte w SDadku 

JK1 Bla.iOjewie. 

z portu gdyńskiego zgodnie z 
„rol.kładem" wyładowany w 
czasie o 24 godz:ny krótszym. 
Przykładów takich można by 
przytoczyć wiele. 

* * * 
W porcie ruch. Kilka zagra­

nicznych statków kołysze się 
przy brzegu. Łopoczą na wie­
trze flagi obcych państw. Stąd 
przyjechał do nas cenny su­
rowiec - bawełna, stamtąd 
ruda źelazna. Trzeci statek 
przW.ózł tzw. „drobnicę". 
ZaroiłY się okręty od ruch­

liwych pracowników „Porto­
robu". Wyciągają spod pokła 
dów paki i bele. Skrzypią 
dźwigi, których chwytliwe 
mack: przenoszą towar z po­
kładu na lad. Tam czuwają 
już setki ludzi z małymi, ręcz 
nymi wózkami - uwożąc ła­
dunek dalej, do magazynów 
portowych. Potem łańcuch się 
zmienia: z mag"azynów wędru 
ją na' statki nasze - wypro­
dukowane w Polsce - towa­
ry. Dzień i noc na trzy zm:a­
ny pracuje prawie 3.000 robot 
ników gdyńskiego „Portoro­
bu". Hasło ich - to: „szybko, 
dużo l ostrożnie". Ważne jest 
bowiem, aby podczas przeła-

dym tygodniem wzrasta więź 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy pomorskimi robotnikami 
1 chłopami. 

Ale najchętniej rozmawJają 
„portorob!acy" o swej pracy 
w porcie. o tym, że roobyli 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie z Gdańskiem, że 
dzięki nim statek handlowy 
„Lechistan" mógł zrob'.ć w o­
statnich miesiącach najwięk­
szą tlość obrotów. Opowiada­
ją o awans:e społecznym wie 
lu robotników, zajmujących 
dziś k'.erownicze stanowiska. 
Dy,rektor oddziału gdyńskie­
g~jeszcze nie tak dawno pra 
c•ał jako robotnik portowy. 
Mówią z błyszczącymi oczyma 
o wspanialej odbudovAe zrusz 
C'Zonego podczas dzfałań wo­
jennych portu gdyńskiego. 

Silne, muskuląrne ręce 
wskazują na rysujące s1ę w 
oddali kontury licznych dźwi 
gów. 

Taki Jest port dzisiejszy. 
Wolą robotnika polskiego, je­
go niestrudzoną pracą - 2 

każdym rokiem będzie więk· 
szy I potętnłe,łszy. 

H. ramsonowska 

.42.55~ ~ "'-..~ 
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Akcja zalesieniowa prowadzona przez Administrację Lasów 
Państwowych rozwija się systematycznie z roku na rok. 

W czasie cstatniej wojny lasy polskie zostały zdewasto· 
wana przez gospodarkę okupaCJ",jną, której ofiarlł padło około 
1 miliona hektarów drzewostan u. Bilans zalesienia w ostatnim 
czteroleciu zamyka Slię cyfrą. 207.728 hektarów. Powierzchnia 
przeznaczona do :r;alesienia w roku bieżącym wynosi 122.351) 
hektarów. W ten sposób jedni!.• trzecia zniszczeń wojennych w 
gospodarce leśnej zostanie pokryta. 
. Prace zalesieniowe prowadzone' są. pod .Jtą.tPm przebudowy 

lasów pol~kich w kieru oku zwiększenia ilości drzew liściastych · 

brzmiały w uszach serdeczne dunku nie uszkodz:ć bel lub K d li • k 
n:e zamoczyć worków tkanin, 77 a n a a - n a ryn u słowa marynarzy: „Dziękuje- cukru i cementu. Za dobrze 

my, nie zai><>mnlrny, opowie- owocowym 
my w naszym kraju, jak po- wykonaną pracę robotnicy o- T 
tra.ficie prac~wać". :1~r~~~! p~=m~~·o~aro~:\:~rć rzeba niezwłocznie poskromić 

O tym, jak pracują robot- wysokie. 

~i~~t~:ortoro~~::ud::r:j~~~i;~ Podczas •pra;~ ;rudno „u- apetyty kombinatorów i paskarzy 
wszystkkh pracowników por chwycić" kogoś nawet na k]- O g~dzinie 3-ej nad ranem\ t;rle, ile im potrzebn. na pokry· węszą za tym czego w danylll 
towych, świadczą podz:ękowa ka minut rozmowy. Szkoda targowisko warzywno · owoco- cm zapotrzebowań swoich kli:en· dniu jest na ~ynku mało. Jeśli 
nia, jakie napływają stale do każdej chwil!, przegadanej na we przy ul. ŁagiewnickieJ· 1-." tów na dzi"eń bi'ez·„cy. Na..imi·ar · 

· · d b t k > "' " np. prz.Y.1echały tylko dwa lub 
polskich portów od zagranicz prozno, g Y ro 0 a cze J. jest już prawie wypełnione fut'- danego produktu pozostaje na trzy wozy z kalafiorami ob· 
nych armatorów (właścicieli Lecz 0 okazję nie trudno. Po mankami oraz samochodami dę wozach producentów do cza;m, · · 1 ' ' " 

d · b. t I t h) południu zaglądam do świe- . . k st~".ia.1ą. te wozy i kupują. z 
prze się 10rs w o trę owyc . zarowym1, tóre przywiozły wa: gdy tracn oni nadzie.ię na spne· m1e ał ł d k 
K ·d d · · k ·d· d · tlicy robotniczej. Spotykam "' ·• . . Js~a c. Y a une . Następ-

az Y z1en, az a go z:na · rzywa i owocowe z dalszych o- danie go po ustaloneJ· cenie. 0 cl 
k Ś · · tu akurat same „asy" „Porto ie .s1a a3ą na wozie i czekaJ·~. 

zys ana na wcze rueJszym o- kolie. Wówczas to dochodz" do głn;u J śl d 1 "' 
· · · · · ł d · k robu", przodowników pracy: "' · e i. w a szym cil}gu kalaflo.. 

prozmenm I za a owaniu s ra · .Test jeszcze ciemno. Po rynku ,,kombinatorzy", którzy d.'·k•n· d h d 
t • · t tk Ryszarda' Kamińskiego. Lud- '."Y me na c o zą. lub nadeJ"dzie ' 

ca pos OJ s a u, a zarazem kręcą. się hurtownicy łódzcy i J0

" chłopom ceny, .iaki·e im ~i" h ł 
• · k · b t · wika Mikołajczyka, Józefa ·• ,, , 1c. ma o - cena ich gwałtow-

zv.71ę sza Jego o ro Y l przy- specjalna kasta kupców bez ps.- podoba. k 
nosi większe zyski. Nasze pań Rosińskiego, Stefana Waler- t , k d . T ~rn s -ac~e w górę. Byliśmy 

. daka i wielu innych. OkazuJ'e ent<lw, tzw. " ana ziarze' "· raci zawsze na tym prodn· s1nadkami, J"ak w nocy :r; po· 
stwo zas, które w wypadku . . . . " B d · · « ó k 
przedłużonego postoju zagra- się: ze. nalezą om do „akty~ a a.Ją. om zawartoac woz w, cent i onsument, a zyskuje niedziałku na wtorek grupa ka. 
n:cznego handlu obowiązane. św1etl:cowego zespołu, ktory pytają. o ceny. N" a razie nikt nic hurtownik. który z chęci zysku o~dziarey" o godz. 4·e.i z~ku­
jest płacić odszkodowanie w liczy oJ<:oł~ 200 os0b. Trze~a nie kupuje. Wszyscy czekają na przeciwdziała zniżkom cen, ja· ~iła wóz kalafiorów, płacąc po 
obcej waluc:e, dzięki sprawne.J przy7:nac, Je~t tcr l!cz?a dosć ustalenie jaka będzie podaż, kie powinny następować przy ;;O zł za sztukę po to, by towar 
i szybkiej pracy „Portorobu" pokazna. św~adczą_ca, zę robot czego b~dzie „~a dużo'', a cze- dużym dowozie. Towar zaś, któ ten w godl.inę później sprzeda~ 
nie jest nigdy narażone na ta nicy portowi zaaJą sobie. do- go „za mało''. W zależności nd ry został zakupiony poprzednie· „z rączki'' hurtownikom po iO 
kle zbędne koszty. Statek ho- b~ze sprawi: ze znaczenia swie t~go „kształtujlł" się tutaj ce· go dnia za cenę poniżej je~o zł. Taki sa.m handel łaticuszkl). 
lenderski, ładowany w Rot- thcy. ny. wartości, sprzedają panowie hur wy był tegoż dnia uprawiany 
terdam:e w ciągu 19 godzin „Portorob" gdyński ma pod Koszty własne wytwórcy urn townicy następnego dnia rano z truskawkami. 
robotnicy gdyńscy rozładowa- •woJ· ą op:eką trzy maJ'<>tki pań odgrywają. tu żadne.i roli. Han· z dużym zyskiem. I ta Jiistoria p k. 

~ " tli · · k · k k rz. Y ta -.1cj orgamzaeJ·i .ryn· 
li w cią!:!u 10-ciu. Nasz trans- stwowe, w których organizuj"' UJe się ta JR na amcry ·au· powtarza się w kółko, z dnia na k 

- l · · · łd · H · •1 Ja~ne Jest dlaczego ceny 
atlan1.:yk ,,Batory" przybył z •-tobki, przedszkola, świetlice s neJ. gie zie.. urtow. nicy pry- dzień. 0 ó . 

" d - IVOC W. i warzyw, mimo peW• 
ostatniego reJ'su z J'ednodnio- '.td. W każd„ niedziel"' ruszaj" watm w razie na miaru pew- Specjalne pole do popisu na h „ „ „ nyc meregularnych skoków ';\' 
wym opóźnieniem, a wyruszył na wieś ekipy gdynian i z każ nych produktów zakupują tylko rynku ma,ią. ,,knnadziarze''. Ci dół . 

W POWIESCI 
,,Ziemia krwi i 
przemocy" Jorge 
Amado przenosi 

nas w krainę pełną egzoty 
ki i grozy. W wyobraźni 
naszej wyrasta, dzięki nie 
pospolitemu kunsztowi pi­
sarskiemu autora, barwny 
kraj dziewiczych puszcz 
brazylijskich, .słonecznych 
lasów i kwiecistych pól 
kakaowych. Ten wielobar­
wny pejzaż dopełnia jesz­
cze jeden kolor, kolor krwi 
która zrasza każdą piędź 
ziemi brazylijskiej i która 
jest źródłem bogactwa 
wielkich plantatorów ka­
kao. 

W powieści swo]eJ pi­
sarz cofa się w niedaleką 
przeszłość, kiedy to w 
Brazylii rozpoczęła się era 
„gorączki kakaowej", któ­
ra zapoczątkowała olbrzy­
mie fortuny, zbudowane na 
niesłychanym wyzysku i 
krzywdzie robotniczej. By­
ły to czasy, w których za­
pach kwiecia kakaowego 
wabił rzesze amatorów ła­
twego zysku, wszelkiego 
autoramentu awanturni­
ków, oszustów, przestęp­
ców. Do pracy w puszczy 
brazylijskiej, n.adającej się 
- ze względu na niezwy­
kłą urodzajność swojej gle 
by - do karczowania pod 
plantacje kakao, ciągnęły 
również rzesze nędzarzy 
w ooszukiwaniu oracv. Mu 

rzyni, mulaci i b.iali wyro­
bnicy, opuszczali swoje 
dzieci i żony, aby dla nich 
szukać zarobku przy kar­
czowaniu lasów i uprawia­
niu kakao. Ciężka praca, 
głód, wyzysk, malaria, ty­
fus, wycieńczenie i·nie rza­
dko śmierć, kładły kres 
złudzeniom, zamykając dro 
gę odwrotu do normalnego 
życia: 

N a tle tych ponurych 
stosunków Amado kreśli 

dziesięciu laty w „kakao­
wej" prowincji Ilheus, w 
stanie Bahia. Opis ten 
przejmuje swoją· grozą, 
bezlitosną prawdą i potęgą 
dramatycznych konflik­
tów. Oba zwalczające się 
rody są wszechwładnymi 
panami życia i śmierci ca­
łej prowincji i narzucają 
swoją wolę i kaprys prze 
mocą i siłą pieniądza . Wła­
dze administracyjne, kler, 
sąd, instytucje polityczne, 

Jorge Rmado 

Ziemia krwi 
11 przemocy 1 
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dzieje dwu bogatych rodów 
plantatorskich, których zie 
mie przedziela wielki 
szmat puszczy, stanowiący 
przedmiot pożądań obu 
stron. O ten ias rozpoczy­
na się zażarty bój, w któ­
rym przeciwnicy nie prze 
bierają w środkach, byle­
by tylko zgnębić - wroga i 
zawładnąć bogatą zdoby­
czą. Amado szkicuje wyra­
zisty i pełen ek~presji ob­
raz stosunków społecznych 
oanuiacvch nr~ kilku-

policja wszystko to 
płaszczy się w niewolni­
czej służalczości przed mo­
żnymi plantatorami, któ­
rzy dyktują swoją wolę 
przy pomocy straży przy­
bocznej, składającej się z 
wypróbowanych morder­
ców i siepaczy. Życiem 
włada pieniądz, którego e­
gzekutywą jest kula rewol 
werowa. 

Autor maluje w przepię­
knych i niesamowitych 
worast barwach traaedit: 

zepchniętych do roli paria 
sów wyrobników oraz dra­
pieżne sylwetki magnatów 
kakaowych. Narastający 
konflikt, którego zażartość 
potęguje brak jakichkol­
wiek hamulców moralnych 
niweczy - niczym burza­
setki istnień- ludzkich. Ka­
żdy etap walki, która koń­
czy się zastładą iednej ze 
ścierających się ze sobą 
stron, znaczą ślady mor­
dów, zbrodni i pożarów. 

W pięknej powieści A­
mado należy przede wszys­
tkim podkreślić ostrość ry 
sunku postaci i fascynują­
cą plastyczność tła społecz­
nego akcji. Książka jest 
wymownym dokumentem 
historycznym i obyczajo­
wym epoki, płomiennym 

oskarżeniem klas panują­

cych, budujących życie na 
feudalnym wyzysku i ucie 
miężeniu robotników. Jest 
zarazem dziełem dojrzałe­
go kunsztu pisarskiego o 
zwarcie skomponowanej ta 
bule, napięciu dri;imatycz­
nym i porywającej ak~j~ 

Czytelnikowi polskic>mu 
warto gorąco polecić za;:na 
jomienie sie z tym d<:1e1'em 
antyfaszystowskiego ois3· 
rza, reprezentującego po­
stępową Brazylię, walczą­

cą o wolność i sprawiedli­
wość społeczną. 

Rom~ Kant 

I w górę, są. jednak zawsze 
bardziej wygórowane niżby to 
można było na zdrowy roz~ą.de.lc 
przyjąć. 

Znajdujący się na rynku 
P:.zedstawiciel~ jedynej rnstytu· 
c.ii społeczneJ, zajmującej ~ię 
handlem owocami i warzywami 
--:- Spó~dzielni Ogrodniczej ·­
r:ie maJlł żadnych w t.-m kie­
runku instrukcji - ~ą wobec 
takiego stanu rzeczy całkowi­
cie bezradni. 

.Jak nas poinformowano w 
Spóldziel,!Ji Ogrodniczej, handel 
hurtowy warzywami i 01rncami 
miał być z dn. 15 bm. całkowi· 
cie zreorganizowany Trzeba jed 
nak niezależnie od tego przedsię 
wziąć kroki 'zapobiegawcze i u­
sunąć „kom binatorów'' z tero· 
11u rynku, nby położyć wre~z· 
cie kres spekulacji owotann. 
To co się dzieje w naszym „han 
clu'' hurtowym owocami, nie 
może mieć dłużej miejsca. Lud­
ność czeka na tarue owoce -
chłop czeka na godziwą, zapla,. 
tę za swe produkty. Nie można. 
pozwo!l:5, by garść podejrza.. 
nych typów robiła miliony, 
zdzierając ~kórę i z rhlopa i z 
robotnika. 
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~ronika· m. Kutna Spółdzielnie Werbunek 
robotników 

• g!Il1nne: 
realizują program oszczędnościowy 

do akcji żniwnei 
W związku ze zbliżającą 

się akcją żniwną na terenie 
Spółdzielnie Gminne z te­

renu województwa łódzkie­
go zobowiązały się zaoszczę­
dzić w bieżącym roku we­
dług ustalonego planu ogó­
łem 130 milionów złotych. 
Dotychczas najlepsze wyni-

---- ki w oszczędzaniu osiągnęły 
KOM:u WINSZUJEMY spółdzielnie powiatu łęczy<:-

Piątek, dnia 17 czerwca kiego. Dzięki dobrej pracy 
1949 r. tych spółdzielni. obrót ich 

Dziś: Adolfa wzrósł ostatnio o 10 pro-
----0--- cent, co następnie spowodo-

W ~NIEJSZI: TELEFONY wało obniżenie kosztów 
Pow. Kom. M. o. - 22 ha dl 1 • 
Miejski Postenwck M. o. - S3 n owyc 1, zmme3szerue 
Straż Pożarna - 41 manca na towarach o 0,4 
~:irz~d .l\ł1asta :S:11tna - SO procent oraz zmnieJszenie 
Starostwo Powiatowe - 31 k , 
Prezydium Pow. RM\ Narod osztow bansportowych o 

- 10'.! Y 1,4 procent. Równocześnie 
~ow. Zakład .Elektryczn1 - 32 upłynniono zamrożone przed 

tem kapitały w towarach re dzielni w powiecie łęczyc­
manentowych i skrócono kim podwyższyć pierwotny 
czas skłat!owania towarów. plan oszczędności z 6.900 

Te wyniki pozwoliły pra- J tys. zł do 27 milionów zło­
cownikom gminnych spół- tych. 

Kurs dla kandydatów 
na Politechnikę Łódzką 

Koło Mechaników Studen 
tów Politechniki Łódzkiej 

w .Porozumieniu z Bratnią 
Pomocą i Zarządem Uczel­
nianym Z.A.11/I.P.-u organi­
zuje jak co roku w dnia~h 
od 25 lipca do 30 sierpnia 
kurs przygotowawczy dla 
nowowstępującyc'1 na Poli­
technikę. 

Kurs obejmować będzie 
ćwiczenia z przedmiotów 
przewidzianych w egzami­
nie kwalifikacyjnym na I 
rok studiów na wydziały: 
mechaniczny, elektrotech­
niczny, chemiczny i włó­
kienniczy. Wykładać będą 
starsi asystenci Politechni­
ki Łódzkiej. 

Ponieważ zrozumiałe jest, województwa łódzkiego roz­
że PZGS w Łęczycy nie ma począł się werbunek robctni 
innych warunków pi:..acy od ków do Pr-lństwowych <io­
innych powiatów a nadspo- spodarstw Rolnych na Zie­
dziewane rezultaty wprawa- rniach Zachodnich. Dotych­
dzonego tu systemu oszczęd czas z terenu wojewódz'..v.'a 
nościowego są niczym in- wyjechało na zachód prze­
nym, jak tylko następstwem szło 3000 robotników rol­
dobrej organizacji pracy o- nych. Akcja zmw.na w.v­
raz wlaściwie pojętego zna- maga dalszego napły\VU pra 
czenia J€J racjonalizacji, w cewników. Ażeby można by 
najbliższych dniach odbędą lo zapełnić braki, woj~­
się na terenie całego wo- wództwo łódzkie powinno 
jewództwa łódzkiego powia- zwerbować w ciągu czerwca 
towe narad:v oszczędnościo- przeszło tysiąc osób. 
we spółdzielni gminnych. Werbunek do Państwo-

Narady oszczędnościowe wych Gospodarstw Rolnych 
pozwolą zapoznać się z u- i prowądz_l ~ojewódzki Urzrid 
. . . . d . h Zatrudmema. 
s1ągmęc1am1 przo u1ącyt.: 

Po zakończeniu kampanii 
Spółdzielni i wypracować werbunkowej do P.G.R-ów 

Osiągnięcia ZMP w kutnowskim 
Zapisy w dniach od 15-25 

czerwca jak również od 
12-20 lipca w godzinach od 
17-ej do 19-ej przyjmuje Se 
kretariat Koła Mechaników 
S.P.Ł. Łódź, Gdańs1rn 155 
(budynek przy basenie) tel. 
208-84. 

doskonalsze metody oszczę- r.a ziPmiach Z:tchodnicb. od 
dzania. Rezultatem ich bę- l. 7. br. robotników rolnych 
dzie dalsze usprawnienie zgłaszających się do UrzGdu 
pracy oraz zlikwidovranie da Zatrudnienia kierować się 

będzie do pomm:y pafJstwo­
jącego się j~szcze gdzie nie- wym gospodarstwom rol-... === = 
gdzie zauwazyc marn:>- nym na terenie naszego wo 
trawstwa. ~ewództwa. tematem obrad K onferencii Powiatowe i 

W Kutnie odbyła się Po­
\•datowa Konferencja Z. M:. 
P,. w której wzięło udział 
265 delegatów z terenu ca­
łego powiatu. 
Konferencję otworzył kol. 

Gontarek, po czym prze­
wodniczący kol. Tomczak, 
powołał prezydium, w skład 
którego weszli Z.M.P-owcy 

przodownicy pracy z 
Żychlina i z fabryki „Kraj" 
w Kutnie, najlepsi aktywi­
ści, oraz przodownicy nau­
ki. 

Po krótkich przemówie­
niach powitalnych starosty 
powiatowego ob. Kwaśniew­
skiego, przedstawicieli par­
tii i innych referat ideolo­
giczny wygłosił przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkie 
go Z.M.P. kol. Starzec. 

Mówca po dokładnej ana­
lizie dotychczasowych o­
siągnięć Z.M.P. oraz roli 
młodzieży zorganizowanej w 

wieczorków z udziałem z. dyskusja, którą charaktery­
M. P.-owskich, zespołów ar- zawała głęboka troska akty­
tystycznych - to wszystko wistów o dobro organizacji. 
jest konkretnym i realnym Po udzieleniu absoluto-
dprcbkie1n kutnowskiego riurr. ustępującemu Zarzą-
Z.M.P. dowi przystąpiono do wyo0-

Kol. Gontarek mówił nie ru nowego kierownictwa. 
tylko o osiągnięciach, lecz Atmosfera, panująca pod­
również o brakach w pracy czas obrad, była bardzo 
Zlarządu Powiatowego Z. przyjemna i koleżeńska. 
M. P., co jest dowodem, że Gdy komisja-matka przystą 
Z.M.P.-owcy potrafią samo- piła do odczytania propono­
krytycznie patrzeć na swo- wanego składu zarządu i pa 
ją pracę, uczyć się na b1ę- dły pierwsze dwa nazwiska 
dach i wyciągać z nich kol. Gontarka i Secha, sala 
wnioski. I zareagowała długo -:-1·1~-

Po sprawozdaniu finanso- milknącą burzą oklasków. 
wym ltol. Jujki nastąpiła (L) 

Kandydaci zamiejscowi 
mają zapewnione mieszka­
nie i wyży"".ienie. 

Z'.lsadnicza opłata za kurs 
wynosi 4.000 zł. Ulgi jak 
również całkowite zwolnie­
nie od opłaty otrzymują 

kandydaci po złożeniu po­
dania z załączonym zaświad 
czeniem gminnym o stanie 
posiadania ziemi, względnie, 
jeżeli kandydat jest na u­
trzymaniu rodziny zaświad­
czenie z mie3sca pracy ro­
dziców lub opiekunów. 

Usprawnić pracę 
Komitetów Sklepowych 

Powszechna Spółdzielnia 1 cr.ynnikicm, kcntrolującym 
Spoźywców w Kutnie posia- r>race personaltt. Wszelkie 
da obecnie przy swoich ski<: usterki i niedociągnięcia są 
pach 19 komitetów, w któ- protokółowane na miesięcz­
rych zasiadają łącznie 73 o- nych zebraniach i przekazy­
soby, w tym 37 kobiet. wane do wiadomości Zarza­

Komitety przy sklepach du. Stałe dyżury członków 
spółdzielczych są rodzajem Komitetu w sklepach mają 
małego samorządu, posiada- na celu informowanie człon­
jącego - jak wynika ze sta ków snółdzielni o działal­
tutu C.S.S., 9bardzo duże n- naści placówki, a zarazem 
prawnienia. Komitet jest zorientowanie się w życze­

------------------------------------------------ niach i uwagach kupujących 

o 
w 

orn1 pr e 
TPPR ł.OWICZ . 

na temat asortymentu towa­
rowego. Jednym z naczel-, 
nych bowiem zadań spół­
dzielni jest dostarczenie kon 
sumentowi artykułów ta­

ll!hll-EmlEllmrlim--n•w- nich, tych których potrze-
...... • buje. 

walce o utrwalenie pokoju, Po ostatnim plenum Ko­
\V gorących słowach apelu- mitetu Powiatowego Pol­
je do zebranych, aby na o- skiej Zjednoczonej Partii Ro 
becnym etapie budowania botniczej w Łowiczu, na 
zrębów socjalizmu nie szczę którym wypracowano meto­
dzili swej pracy i trudu. dy dalszej aktywizacji pra-

nia składek członkowskich. arcydzieła literatury ra- j cze potrafią należycie oce- Jak widzimy Komitety 
Słuszna i właściwa ocena dzieckiej i t. p. nić olbrzymie znaczenie członkowskie mają do speł-

dotychczasowego stanu, ja- Doceniając znaczenie po- Związku Radzieckiego w nienia bardzo ważną rolę w 
ką wydali towarzysze na wyższego Powiatowy Zarząd kształtowaniu nowego ży- gospodarce spółdzielczej·. 
Konferencji, nie przeszła Towarzystwa Przyjaźni Pol- cia. 
bez echa. Odpowiedzi~ by- ska-Radzieckiej w Łowiczu Celem zwerbowania jak Muszą one troszczyć się o 
ło wznowienie działalności postanowił zorganizować największej ilości członków dobre zaopatrzenie kupują-z kolei referat sprawoz- cy Partii, daje się zauważyć 

dawczy wygłosił przewod:li . znaczna poprawa na wszyst 
cząt.:y Zarządu Powiatowego 1 kich odcinkach pracy. 
Z.M.P. kol. Gontarek. 

Wzrost liczebny szeregów 
Z.M.P. w powiecie kutnow­
skim o przeszło 100 procent, 
wielka ilość młodzieży skie­
rowanej do szkół wyższych, 
na kursy traktorzystów i in­
ne, wiele urządzanych aka­
demii, poranków, wycieczek, 

Jedną z zaniedbanych po­
zycji na terenie powiatu by­
ło też do niedawna Towa­
rzystwo Przyjaźni . Polsko 
Radzieckiej. Jakkolwiek li­
czące b. dużo członków nie 
spełniało ono jednak swego 
zadania, ograniczając dzia­
łalność zaledwie do zbiera-

Realizujemy uchwały 
Kongresu Związków Zawodowych 

Kół TPPR, które wresT.cie świetlicę, któraby mo- powstanie również przy Za- cego i dbać, aby jego obsłiJ-
zrozumiały, na czym polega gła zapewmc miłośnikom rządzie Powiatowym koło ga była sprawna i fachowa. 
ich rola. W wyniku przepro- kultury radzieckiej możność prelegentów, którego człon- N 

a terenie Kutna na1"le· wadzonych zebrań Pawia- czytania literatury radziec- kowie zajmą się czynnym 
towego Zarządu, Towarzy- kiej, urządzania odczytów, popularyzowaniem Towarz. piej z tych zadań wywlązu­
stwo Przyjaźni Polsko-Ra- pogadanek, wieczorów dy- Przyjaźni Polsko-Radziec- je się Komitet sklepu Nr 10, 
dzieckiej w Łowickim jasno skusyjnych oraz wieczornic, kiej. Będą oni obsługiwać rekrutujący się przoważnie 
sprecyzowało program swej poświęconych radzieckiej szkoły i zakłady pracy, z rracowników P.K.P. 
pracy. Program ten 0bejmu muzyce ludowej. Świetlica gdzie w prelekcjach swych 
je całokształt zagadnień, któ zostanie wyposażona w bo- zapoznają słuchaczy z inte- Przewodniczący ob. Cze. 
re powinny być w działalno gatą biblioteczkę, czasopis- resującymi problemami do- sław Włodarczyk potrafi 
ści kół rozpracowane. ma radzieckie i t.p. Ześrod- tyczącymi Związku Radziec pobudzić inicjatywę i pracę 

Zadaniem kół TPPR po- kowuje ona tych wszyst- kiego. członków Komitetu. nic 
winno być pogłębianie przy- kich, którzy szukają napraw Świadczy to o tym, że To- więc dziwnego. że w sklepie 
jaźni polsko - radzieckiej po tlę wyszukanej, stojącej na warzystwo Przyjaźni Polsko panuje porządek i konsu­
przez popularyzowanie nau- wysokim poziomie rozryw- Radzieckiej wchodzi na no-
ki i sztuki radzieckiej, infor ki. wą drogę i będzie konsek- ment odchodzi ze sklepu do 
mowame o życiu Związku Spełni ona jednocześnie wentnie realizować 'Swoją brze zaopatrzony zadowo-
Radzieckiego, urządzanie b. poważną rolę propagan- szlachetną ideę braterstwa fony. 
wieczorów dyskusyjnych, na ldową, wśród społeczeństwa, i prZYjaźni z naszym wiel- Jeżeli piszemy 0 Komite-

Często nie docenia się u I wkładu klubu, a przez to których omawiane byłyby w którym nie wszyscy jesz- kim Sojusznikem. cie sklepu Nr 10, czynimy 
nas propagowania tak do- same nie dążyło do zreali- to również z myślą, aby po-

tychczas zaniedbanego spor- zowania planów Związków 1 ·.Kary fałszowane mleko stawić go za wzór Komite-
tu kobiecego. Zawodowych w dziedzinie Z a towi przy sklepie spółdziel-

Z prawdziwą radością po- rozwoju sportu i pogłębie- czym nr. 3, który nie prze-
witałyśmy też inicjatywę nia sprawności fizycznej w ostatnich dniach za Kaszubską, zam. ul. Zamen- Józ.efa Kruszyniaka z ~miny jawia żadnej działalności. 
Z.K.S. „Spójnia" który w wśród młodzieży żeńskiej. fałszowanie masła · skierowa hoffa 4, _ Nowakowskiego Krzyżanówek, Janinę Ko- Jest chyba już najwięk-
początl~ach bieżąc~go_ ;oku Mamy ·nadzieję, że Zw. no do Sądu Grodzkiego na- Adama ze wsi Sójki, Józefę walską ze wsi Leszno, Ju- szy czas. byśmy pomagali w 
zorg~mzował sekCJę z;nską, Zawodowe, jak również po- stępujące osoby: Stefanię Gajewską ze wsi Wojszyce, liana Majchrzaka ze wsi pracy naszym sklepom 
?ddagc na ten cel częsć swo szczególne dyrekcje szkolne Kuchary, oraz Jóiefa Ka:T.·· spółdzielczym, a nie oglą-
Jego sprzętu sportowego. i przedsiębiorstwa przystą- mierczaka ze wsi Miciny. dali się zawsze na kierow-

Przedsięwzięcie klubu nie pią niebawem do zrealizo- Poz' ar w Łękach Kos' c1'el nych gminy KP"7~n{nvek. ni~two SJ?ółdzielni, która po 
natrafiło jednak na odpowie wania uchwał II/VIII Kon- Urząd Samtarny zwraca mimo naJlepszych chęci nie 
dnie zrozumienie, czego do- gresu Zw. Zawodowych w . . . uwagę, że masło, które po- wszystko jest w stanie doj-
Wodem jest znikoma ilość dziedzinie sportu, ułatwia- W dniu 9. 6. t). w czwar-111: Kutna. ~~ poza~u posp1e- siada powyżej 16 procent lrzeć i wszystkiemu zara· 
członkiń. Czyżby naprawdę jąc tak młodzieży szkolnej tek ub. tygodma wybuch! szył/ rówmez straze z Bedl. wody uważane jest również dzić. 
społeczeństwo kutnowskie jak i pracującej szerzenie pożar w majątku •państwo- na, Dobrzelina i Krzyżano- za fałf'zowane. (R) K. J. 
nie doceniało tak wielkiego sportu przez odpowiednią wym Lęki Kościelne. Od wad wa. Po całogodzinnej akcji ------------------------

"'"'. 'l'l't=. P?Pularyzację i ~dostępni:- llwego przewodu kominowe- ogień udało się zlokalizować CzytajCle 
Złói ofiarę.~~~. ~fi~~i~•k:,:::1~e::~:~e;: i~;!!~~;;~~ i ~~::!~ wyrządzone poża-f • 1· 'f0l~0~~1~[~0!.~J·[J·~ , ~ł~~' 
Odbudomę Warszawy trzeba będzie zapewne dłu- Pierwsza p_rzybyła . na ~ej. rem sa znaczne. 

n go czekać i.Am.\ sce Ochotnicza Straz Pozarna H. • tł 
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~ynaa Gorlaiego „Na <łiiie" 8zr.hł.l-..f O ąodz. „0 rapo W ~-'- po druo1•m dnt·U.-
w refyeerii Leo.na B'ehillera. - ~ e 

..n~~·::~~G~ leroczny biłl 5,ztale IWY OSID. _w. --~ ~=,,~ramoh nmu·~·-· ~ 
11 Linop:i.da. 21, tel.16().36 o D41YfOdę przecłłodnią ,,Exar.~~H ,,lu3.trtHM.'laiaaa" ropy w Oslo walczyli dwa.j polscy pięściarze, Kas.perczak 
Codr&iesnie 

0 
godz. 

19
.
15 

ko. łlll6 jl'l'llo.JU IU 111łłURUl§U i Szymura. Obaj oni odnieśli sukceSy, wygrywając swe wal-
media Gabrieli Z&polakiej ,,Mo. Dzisiejsrzy kaJenda.r.eyk iml'.rez sportowych w Łodzi jest i!ziet akademicka. StAl.rtować ld. Kasperczak odni6Bł cenne zwycięatwo nad wicemisitrzem 
ralooM pa.ni Dulskiej" z udria_ niea~. bardzo s~omny. Na3cieka.wszt imprezą będzie" nie- ona będ2i-e w !dwóch &ztaie- olimpijskim, Włochem Ba.ndinellim, który został J:dyskwali-
łem Jadwigi Chojnackiej. wątpliwie tradycyJny bieg sztafetowy 7 x 2000 m. o pucha.i: ta.eh - Kola Uczelnianego .AZS fikowany w t_r.:eciej nmdzie. Kasperczak bylby swą walkt 

przech?futi „ElliPn!l!ISU nustrowanego", który odbędzie sif 0 i Klubu Sportowego .AZS. wygrał niezaleznie od dyskwalifikaeji, gdyż prowadził wyraź. 
LETNI TE.A.TB „OSA." godzinie 10-ej w Parku Poniatowskiego. Sta.rt i meta. bi~ . llie na. punkty. 

Piołrlr°"9ka ~ znajdować ~ b~'ł przed Pomnikiem WdZięcz~ Pewnego 4()dza.Ju ewenemen· W pierwszej, wyr6wnr.riej run niec starcia · 
Oodz. 

19
.
30 

_ "Jadzia wdowa" . . . . · t.em będzie 11ta'l't kilku ,,Kół spra'lna on wraź&. 
. ~ wielkim z~teresowanm bieg dzisiejszy będzie imprezą Sportowych". :Między i'llnymi dz.ie, nieczyeto wa.lezą.cy Wło::h nie zamroczonego. Hundę wy_ 
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.:\DJUA - „Krą.zownik Wareg'' 
godz. 14, 16, 18; 20, film do­
zwolony od lat 14 

BAŁT-YK - ,,.Antoni i Antoni· 
na'' - godz. 16:30, 18.30, 
20.30, poranek godz. 9, 11 
film dozwolony od lat 14 

BAJKA - ,,Wilki lnorskie" -
godz. 14, 16, 18, 20 

- <łnYN'I.A. - Program ak<tual11.o· 
ści kraj. i ZllgT. Nr 25 
godz. 11, 12, 13, 16, 11, 18, 10, 
20, 21 

JJEL (dla. :m2~1.) - ,,Rlll'\an 
MałachO'Wl!ki'' - godz. 1', 
16, 18, .20 

lł:UZA - „OpowieU o prawd.zi. 
wym oiłowieku'' - godz. 16; 
18, ~. poranek godz. 9, 11, 
film dozwolony od lftt 14. 

l'OLONIA - „AntMi i Anto· 
n1na.'" - godz. 17, 19, 21, po· 
ranek a-odz.. 9.30, 11.30, film 
dozwolooy od lat 14 

l'R:ZEDWIOśNIE - „Guntcy 
płomień''; godz. 15;30, 18'00, 
20.30, poranek godz. 9, 11.30, 
film doz,rolony od lat 14 

J\OMA - „Za. Wami pójdą. in­
ni'' - go&.. lCI, 181 20, po­
ranek godz. 9, 11. 

REKORD - „Skarb Tarzan~.'' 
dla mlodziet.y fod.r. 14. „Za­
pomniana wio<1ka." - godzi.. 
na 16, 18, 20, film d<lłlwolO'lly 
od lat 14 

STYLOWY - ,,Klatika. Ił~· 
cza'' dl& młodzieży godz. 14, 
„Cyga:ń.~a. miłe>U" godz. 16, 

• 18.30, 21, filtn qozwolony od 
~ 18 

6WIT - „Kufay wielkiej re· 
wii" - godz. 131 16.30, 18, 
20.30, film do~olooy od L 18 

'l'A'I'RY - „Casablan<1a." -
godz. Hl, 18.30, 21, poranek 
godz. 9, 11.30, film dozwolo_. 
ny od la.t 18 

TĘCZA - „Młodość poety'' -
godz. 15, 17, 19, 21 
film dozwolony od lat 14 

W1SLA - ,,Zbieg z Dartmoor" 
godz. 17, 19, 2;1., poranek 10, 
12, film do.zwolony od lat 14 

WLóKNIARZ - „Kulisy rb· 
gu" - godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 9, 11, film do· 
zwolony od lat 14 

WOLNOŚĆ - „Zbieg z Dart­
moor" - godz. 16, 18.20, po­
ranek godz. 9, 11, film dozw. 
od lat 14 , 

ZACHĘTA. - „Aliszer Nawoii" 
godz. -16, 18.30, 21 
film dozwolony od lat 14 

ROBOTNIK - „Pepita Jimf!­
nez" - godz. 14.301 16.30, 
18.30, 20.30, film dozwolony 
od lat 18 

Jakie wywołał bieg „E;x:i>ressu znów masową., taką. jaką. były zad1lbiutuje dzisiaj w Parku otrzymuje -ostrzeżenie za trzy- grywa. wysoko Szymura. 
IluetroW!l.nego" w'ród 1ieznych niedawllo odbyte w Łodz,i ,,Bie· Poniat-owsldego „Kolo Sp<>rto· manie Kaa k bl k · · Oprócz zwycięstwa Kaspe~ 
lekk. oa.tle. tó.w łód:r;kich świadczy gi Narodowe" i tti.k :1"ak w tam we" Przem·~>u Mi.&J"&ki-ego bran . ~rc~a o UJe się 

1.. l t ~ k J~ w tym ta d k 1 C7.a.ka sensacją. w wadze muszej 
naJ,..,pieJ is .a. zg><>.sze!l, .tóra ty_ch .na starcie spotka si~ j,)ro- ży metalowej (fabryka. Nr 22), . s rem 1. os ona e wy- . . . . ., . 
w tym roku Jest im;1~on1;1Ją.c:i„ wrncJa. z Lo<l7.ią.. oraz „K~o Sportowe" pr.zy GL łapuJe na rękawice ciosy prze- b;i la rówmez po1 azi<a }faJdlochs. 
Wśród ·zgłoszonych znaJdUJą. s1ę W biegu „Expre~su Ilnohowa. m-.azjum Pa!lstwowym w Ru· ciwnika. W drugiej rundzie po- (CSR), który prz<'grał wyraź, 
sz;ta.:fety na&t~ują.eych klub?':: nego" pobiegnis Tównież m!c· d2ie Pabianickiej. nowne na.pomnienie za pr~trzy nie na punkty z Finem Liund-
Boruta (~g1en), SpÓJDlll mywanie przeciwnika. W trze- bergiem. 

~::1':)'.Bm':~dz(~~~Ów)~~~~ ZSRR stałym czło. n.kiem ~~k;:.~:~ta~r~:;!&„!:::;;; llUNllOllHl!lll!lllHlł!illRIUlllll!HllllllHilli!ilHlillillilllllHlll 
rar?ow:1anka., Wl-Okn1&~ (Łódź), M często dochodzą cruu. Osłabiony z ostatn1·c11 wy~arzen' 
~oknJ&rz ~TomM7J6w), ~k- :ędz·yRaf1Jdowego Związku BokserskiARO Włoch ratuje się trzymaniem, 1J 
marz (Zgierz),. Włókll.llllrz "6 wobee czego aę<lzia. pod koniec 
(Aleksandrów), Wlókniie.rz (Pa- OSLO (obsł.w„) - Na posie- Na posiiedz.endu d~kut<#l'a.oo lki d k alif"k . 
bianice), Włókniarze ze Zduń- ·dzeniu KomiteW. Wykonawcz& ponadto projekt powiększenia wa ys w 

1
. u_J

0
_ ~· 

skii'llj Woli, Zelowa, Bełchatowa, go AIBA zatwierd7.ono cz.łon· liczby ka.t.egorii walk bokser- W W:adze pók,1~zkieJ ~zymu­
Bzu~(Ozorków) i Moszc.zenica. hostwo 7·miu państw: Związku skich z 8·miu do 10-cilL Spra.- radoWdmósr wysK o.a.e _zwyc1ę~two 

Jak 'd 1, t h. Ra.d · 1ci ułi .. . wa ta. będzie jeu;eze rozpatry- na ęgrem aooesti. ObaJ za-
Wl r. s y-0 i:głolłZe-6 z]jec ego, B . ga.ru, Ch11e, wana przed Kongreeem .AIBA, wodnicy walczrli jut dotych. 

Bennud, Porro Rico, Jugosła· który odbędzie Ilię w 1950 roku czas czterokrotnie i zawsze z 
wii i Islandii. w Kopenhadze. izy"cli spotka.:6. wychodził ~wy· 

Ponadto przyjęto na tymcza- Omawia.ne były pona.dto ąpra.· cięsko Szymura. 
11/o~z pąrodnlll. 

Zełłranłe koo&tytucyine 
Koła Sportowego 

eowych członków .AIBA dal- wy odpowiedniego wyszkolenia PierwS?l& runqa nie za.powia.-

Pierw"'za rzeez, to zamą.e je 
punktualnie i be.z gorą.czki 
pr.zedzebra11iowej1 która z.azwy. 
czaj aprawia na. obecnych. wra~ 
żenie ~p1'zemyśJ.a,J16j w neze. 

zych 5 państw: Chiny, Indie, sędziów. Powstał m. in. projekt dała. tak zdecydowanego zwy_ 
Pakistan, Jamajkę i Liba.n. De- wprowadzenia tytułu „sędziego cięstwa. Polaka. Stroną. ataku· 
finitywne przyjęcie nast~pi po międzynarodowego" dla a.rbi/- ję.cą. je~t Węgier, Polak zaś 
zapoznaniu się władz .AIBA ze trów, którzy przejdą. specjalne walezy de;fensywnie. W drugiej 
te.tutami narodowyeh :r;wi\z- przeszkolenie i wykażą. się od- rundzie silne hllki Szymury 
ów bokserskich tych państw. powiednimi kwalifikacj!IJ1li. wmzą.sają. W~rem i pod ko-

ó~:k~?~ktualn~, rz.czo. Dzla# o#lcjalny LOZB 
wośe i :n6t:k.o1nv&ło46 - oto 
istotne eechy dobrego zebrania 
Il. tym barikiej zebrani& konat; Ko·munikat Zarządu Nr 12 
tucyjnego. 

Prztrkkdowy porą.dek cbien 1. Po"Wladamiamy, iż po prze-
ny może np. wygłłdlloĆ następu prow~zo,nej korekcie terminu 
j_ą.eo: •„ , prz.ez Polski Zwaą.zek Bokser­

!. Zagajenie _ delega.t Koła ski, Roczne Walne Zgrom.adze· 
Zw5ę:zku Zawodowego. nie nuzego Ok'l'ęgu odbędzie 

2. Powołanie Prezydium (de. się druie. 25 czerwca. rb. o go· 
lęga.t Zrzenenia, delegat Kola dzini'8 16-ej w pierwszym, a o 
Zwią.zkn Zawodowego, dYNktor godz 17-ej w drugim termiDie 
zakładu pracy, członek Ra.dy za w lokaht własnym prz..y nL Piotr 
kla.dowej, d-elegat Kol& Partyj kowskiej 67, front, drugie pię­
nego, delegaci ZMP, Ligi Ko. tro. 
biet, przodown.'i.k (ca) prMiy, Prot!limy wszystkich ez.łon· 

pniedata.wieiel huf~a. SP, pre. Radi·o 
egent. 

3. Referat o Kołe Sportowym 12.04 Porftnek ymf 
- prelegent. ~ s oniczny. 

ków o wzi~cie udmału w zgro­
madwniu. 

Prosimy rówllli.eż dla dobra 
pi ęściarstW'B. o zgła&Z&lllie wnio· 
sków oraz. prQp<>zycji, mają. 
cych na celu usprawńenienie 
prac, zwiQ,Złllllyclt z propagowa· 
niem i krzewieniem na.'!zej ge... 
łęzi sportu. 

Zgodnie z par. 26 Statutu 
wzorowego dla Okręgowych. Zw. 
Bokserskich, prosimy o zgła· 
szanie wnioeków na. piiśmie naj­
później do dnia 18 bm. włącz· 
nie, lista.mi polooonymi. 

Delegatami. na R W. Z. są. 
przedstawii-ciele klubów i sekeji 
w lii.czbie nieogranicronej , po· 
siadający p.i11emne upoważnia· 
nie, zaopatrzone w aktualne 
podpify Zarządu oraz stempel 
klubu, przy esym przewodniczą 

cy defogaeji wrn1en być wyraź 
nie wymieniony (par. 25 Sta. 
tutu wzorowego dla. O.Z.B) 

2. Porządek dzienny R. W. 
Z. poda.ny zo1ttan.ie klubom dro­
gą. koresp<>ndencji. 

3. Zwraea111y uwagę, H; klu­
by zalegają.ee z opłatami wsze) 
kiego rodzaju na rzecz LOZB 
i PZB, zgodnie z par. 28 Statu. 
tu wzorowago dla O.Z.B., tra· 
cę. prawo gl0'8U. 

4. W sekreta.rie.eie p<>aiadamy 
szereg książeczek zr.wodniezych 
które miimo zawiadomienna nie 
zostały przez kluby odebrane. 
Prosimy o wykuq>ienie tychże, 
by umożliwić 11karbnikowii wła­
ściwe za.mknięc.ie rozlicze~ ka­
sowych. 

Za. Za,rząd: 
(-) J. Dtbrowski. 

4. Wypowiedzi zebranych. i 3.oo Muz. 13.15 Koncert dla. 
5. Wybory Za.rztdu Koła chłopów i robotników. 14.00 „HI 

(przewodniczą.eego, wie1!9rze. storia. iskry ełektlrycznlllj'' -
W'Odniezą.cego, 11ekreta.rza, skarb pogadanka naukowa. 14.10 
n.1ka., referenta wyszkoleniowe •• ,Słuchamy muzyki''· 14.35 Kon· 
go, referenta kulturalno • oftwia cert polskiej kapeli ludowej. 
towego i gospodarze.). 15.00 „Złote niedole" - wode-

6. Wnioski zebranych odnoś. wil. 16.00 Dziennik popołudnio­
nie form pracy wybranego Ze.. wy. lii.20 Muz. poważna. 18.00 DZISIEJSZE IMPREZY 
rządu i samego Koła.. „Pan Tadeus11.'' ;- 20-ty odc. LEKKOATLETYKA: 

Dobrze eię stanie, je815. na za 18.20 Arie operowe 18.40 Melo- W parku Poniatowskiego o go­
k-ończenie zebrania. damy mały die świata. l9.05 „Dzbanek z o- dzinie lO'tej odbędzie się trady­
poka.z sporoowy, ezęść a.rtystycz liwkami'' . ba~~a a.raba~ eyjny bieg sztafetowy o na.gro­
ną. lub film sportowy. 'W.OO CL) „śWJ.eca - opoma- dę przeehodnit- Expressu Ilu-

. Cal~ . :r;ebran~e wr~z z częścią. ~fa.niekK, Simonowa. 20.10 (Ł) str<YWa.nego 1 razy 2000 mtr. 
meofi.cJ&lną. me moze trwać dłn uzy a z płyt. 20.20 Koncert St t . t& "k 
~eJ· niż 2 godziny. Sport i S"'O rozrywkowy. Transmisja z Cze.. ar 1 me przy porom u 

" Wdzięcznoki. Zgłoszonych ro· 
towcy cenią czas, bo walka chosłowae.ii. 21.00 Dziennik wie stalo szereg sztafet tak, it wy-
gportowa. rozgrywe. się przed ezorny. 21.40 Muzyka tanec:r.na.. ścig zapowiada. się interesują.eo. 
wszystkim w ramach określone 22.30 Wiadomości sportowe z 
go przepisa.mSi czasu. Oszczęd. całej Pol8ki. 23.00 Ostatnie wła Pll.KA. N~A: 

(dawniej Zjednoczonych) godz. 
18.30 - zawody o mistrrostwo 
w klasie B Zwią.zkowiec-Zryw 

- Budowlani. W wypadku l>O" 
rażki Budowlanych spadają. oni 
do klasy niższej, natomiast zwy 
eięBtwo Zwią.zkowca Zrywu 
przyniesie mu tytuł mistrza gru­
py. Przy ewentualnej porażce 
zwią.zkowców, mistrzem grupy 
zostaje Włókniarz ze Zduńskiej 
Woli. A więc będzie to mecz de· nośc czasu winna się stać cnotą domości. 23.10 Muzyka taneez-

spo-rtowca. na.. 24.00 Koncert życzeń. Stadion pr:r;y uL Kilińskiego cydują.cy. 

Emil Z111topek w biegu na 
10 km, w którym pobil o 'I se­
kund rekord świata, należąc„ 

do Fina Helno 
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Teodor Drel§er 1.53 dlitwy wspólnej lub jakiejś przysługi, towarzystwa w swej 
samotności - poślij pv rrune. Obiecałem twej matce, że 
zrobię dla cieoce wszystko, co tylko będę mógł. Naczelnik 
więzien:a wie. gdzie mieszkam. 

Uśmiechnął się przyjaźnie do Clyda, który pod wraże­
niem słów jego, miłego głosu i życzliwego spojrzeO:a od­
rzekł, że pragnąłby, aby matka jego dowiedziała się, że jest 
zdrów, aby w jakiś sposób ją po~eszyć. Pisuje do niego ta!C& 
smutne listy : tak się martwi o niego. A on? cóż on? Nie 
jest mu tu ani lepiej, ani gorzej... Któż by chciał się zna­
leźć w jego położeniu? Ach, gdyby modlitwa mogła mu 
przywrócić spokój duszy, jakże czułby się szczęśliwy! Matka 
zawsze nakłaniała go do modlitwy, mus.: jednak z przy­
krością przyznać, że niezbyt chętnie słuchał jej rad. 

T rogedio Amerykańska 
„I wywiódł mię na przestrzeństwo". 
„Wyrwał mię, iż mię um:łował". 
- ClydZ.:e, wszystkie te słowa stosują się do ciebie. 

Przychodzą na usta me, abym ci mógł je wyglosić1 przycho­
dzą tak, jakby mi je ktoś podpowiadał. Jestem tylko usta­
mi, przez ll:tóre przechodzą słowa, przeznaczone dla cieb'e. 
Zwróć się ku światłu. Poszukaj rady w swym własnym 
sercu. Zerwij więzy niedoli i rozjaśffij ciemności. Zgrzeszy­
łeś, a Bóg może i chce przebaczyć. Okaż skruchę. Połącz się 
rŁ Tym, który śW:at ukształtował i opiekuje się nim. On nie 
wzgardzi twym zaufaO:em, nie zlekceważy twych modlitw. 
Wejrzyj w siebie, tu, w granicach swej celi i mów: Panie, 
pomóż mi. Panie, wysłuchaj mych próśb! Panie, spraw, 
abym przejrzał. Myślisz sob:e, że przecież tu nie ma Boga 
t On ci nie odpowie? Módl się tylko. Zwróć s1ę ku Niemu 
w swej niedol: - ku Niemu, nie do mnie ani też do kogo 
inne.go. Tylko do N'ego ... Módl się, mów do Niego ... Wo­
łaj! Powiedz Mu prawdę i błagaj pomocy. Jak mnie tu 
masz przed sobą, jeżeli tylko serce twe szczerze żałować 
'będzie popełn:ionego grzechu, z a prawdę, zaprawdę usłyszysz 
Go i poczujesz w sobie. Ujmie cię za rękę, wnijdZ:e do twej 
celi : do twej duszy." Poczujesz Go przez spoK:ój i światłu, 
które przenikna twój umysł i serce. 

GdYbYś DOtrzebował mnie kiedY. tiomOCY mojej. mo-

Umilkł głos jego, poważny i przekonywujący, a Clyde 
przyglądał się księdzu z ciekawością ::. zdziwieniem. McMil­
lan widz:ał wielką młodość Clyda i domyślił się, że jest onie­
śmielony, żyjąc w tafilej samotności, więc dodał: 

- Jakkolwiek mam wiele pracy w Syracuse, jednak 
chętnie wpadnę do ciebie co jakiś c7.a5 i będę szczęśliwy, 
gdy będę mógł coś uczynić dla ~ebie. 

zam:erzal odejść, lecz Clyde, ujęty jego zachowaniem, 
pełnym szczerego zapału i oddania, zawołał: 

- O, proszę nie odchodzić! Jestem bardzo wdzięczny 
za odwiedziny. Matka mi właśnie pisała, że pan mnie od­
W:edzi. Tak, jestem tutaj samotny.„ Nigdy jeszcze n:e my­
ślałem o takich słowach, w jakich pan się zwrócił do mnie, 
być może dlateg-0, że nie czuję w sobie tafilej winy, jakby 
się to zdawać mogło, cierP:ę jednak bardzo, bo tutaj każdy 
cierpi. 

W oczach m:ał smutek i skupienie. 
- O, Clydzie, niepotrzebnie się martwisz - odezwał 

się ojc:ec McMillan, wzruszony jego łłowami. - Chętnie 
znów przyjdę do ciebie, widzę bowiem, że mn:e potrzebu­
jesz. Nie dlatego kazałem ci się modlić, że byłem pewien 
twej zbrodni. Nie wiem, tyś mi nic nie powiedział 1 tylko ty 
sam i Bóg jeden wie, jakie są twe grzechy i twe cierpien:a. 
Czuję jednak, że potrzebujesz duchowej pomocy 1 On tylko 
dać ci ją może. O, : wielką nawet! Bóg jest ucieczką uci-
śnionych. schronieruem nrzed nieszcześciem. D - 01950 

Clyde miał minę przygnębioną, więzienna bladość od 
dawna wessała s:ę w jego l:ca. Wielebny ojciec McMillan 
z żałością nań spoglądał i odpowiedz.iał zwolna: 
. - Nie martw się, Clydzie. Swiatło i spokój spłyną na 

Clę z pewnośc!ą. Masz tutad Kblię, widzę. Otwórz który 
bądź psalm i czytaj. Czytaj 51, 91, 23. Czytaj S-go Jana, 
czytaj wszystko od początku do końca. Rozmyślaj i módl 
się, i myśl o wszystkim.. O księżycu, słońcu, gwiazdach, drze­
~ach, morzu, o swym własnym, bijącym sercu, o swym ciele 
~ mocy w n:m zawartej i pytaj się siebie, kto to wszystko 
stworzył. W jaki sposób może istnieć. Gdy wytłumaczyć 
tego nie będziesz umiał, zapytaj się, czy ten ktoś, kto nadał 
kształt każdej rzeczy, nie jest dostatecznie potężny i dosta­
teczn!e mądry, by c: pomóc, gdy potrzebujesz pomocy, by 
zesłać na cię światło, gdy tego pożądasz. Pomyśl o tym 
Stwórcy wszystkich widomych rzeczy i proś Go - Stworzy­
ciela nieba i ziemi, by c: wyjaśnił, jak i co masz czynić dalej. 
Proś bez żadnej wątpliwości w sercu, proś i nasłuchuj! Proj 
w dzień i w nocy! Schyl głowę, proś i czekaj! Zaprawdę, on 
cię nie o,puśc!. w:.ern o tym, bo sam ten snokó.i '>SlaKnąłem. 


